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.Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r t n a e r a t h w  7  J» • ■ 1 :
rocznie: półrocznie: kwart- l„ie;

z) w. a. 12 ił. w. a. 6 zł. w. a.
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mtesifczmc, 
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Na piowineyi, * przesyłką poeztową 
W Państwie Niemieokiem . . . .
W nuejs m
O* Włoeh, Praiiuyi tjuęlii, Belgii,

Szwaj aarji, Turo) i i innych krajów 
Psjsśyuozy ■■■ar M tztu ji 1 0  oentśw, z przatyłką paoztową 1 3  oentśw ; — we Lwowlo w 

Biurze dzienników Pluną, ni. Karoln Ludwika 9, do n a b /c k  po 10 ot. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  się ty lko  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pleni. rl ..... i przekuty  pieniężne na prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) uprasza_ *ię nad- 
lyłaó franco do Administi «oyi Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towar*, nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów nieftankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

Adres b ed a k ey i 1 A d m in istracji s U lica iw . Jana Nr. 18.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  P r i j J n  n j ą i  

z a m i r i  e e w ą :  Administraeya „Nowej Reformy* i wizystkio urzędy pocztowo: m le j a
w ą :  Administraeya „Nowej Reformyu. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — H andle: E. Smidowioza i 8 . W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Baj era przy ul. Grodzkiej.
Zam iejscow ą prenum eratę i ogłoszenia przjjiuuji B un_ Iziennlków; We Lw o
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie j LIef Pisz — W P rzem y- 
ilu  Hcszeles. — W Jarosław fu Krzyżanowski. — W W ied n iu  pp Hanem te l j  & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Meneui, Berlinie, L ipsku, Bazylei i Wroeła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbaetei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie Hamburgu, MonaeUwa 
i Norymberdze). — W P aryżu  8"oietś Mutuelle de Publieiti A. L o r e t t e ,  direotour, Bu«

Camnartm 61.
O głoszenia Jneeraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsea wiersza Arobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy następny raz po 5 cent. — N adesłane po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — Załączn ik i do „Nowej Reformy“ (prospekta, . yrkulane, 
ogłotzenia itp.) przyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla 'aun osiowych, a Et) cent 
•d  100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n a p *  o d  nadeetsś

przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.
«

Upraszamy Szanownych Prenumerato 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
prcedp&uy, która wynosi:

za g r u d z ie ń :
W  m iejscu . . . .  1 złr 8 0  et.
i  p n e s e l k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y l  . . •  złr. — ct.
w cesarstwie uie-

mieekiem 8 ẑr- 5 0  c--

K r a k ó w ,  24 listopada.
0 obecnem położen.u politycznem i 

stanowisku Koła polskiego otrzymujemy 
z kompetentnej strony z Wiednia nastę
pujące szczeguły:

(fi) Z dzienników  tu te jszych  i z telegram ów  
waszego koresponden ta  wiecie już  o pogłoskach 
i kombiLacyach, jakie od kilku dni krążą po 
W iedniu. N ie p h rw s ry  to  raz od czasu zebrania 
się obecnej Rady państw a zapow iadają nam  au- 
gurow ie dziennikarscy i polityczui, zm iany w g a 
binecie Taaffego, nie p ierw szy  raz słyszym y na
zwiska now ych m inistrów  i tych, co majq pńiśe 
w odstaw kę lub „w senatory", ale n igdy może 
jeszcze od początku sesyi nie była sytuacya tak 
naprężona jak dziś. Di* Lago  is f  ernst, s .h r  
ern jł m ożnaby pow tórzyć -słowa cesarskie, sto- 
suiąe je  do zaw ikłań parlam en tarnych . ZaSada 
„wolnej ręk i" , przyjęta przez jednych z konie
czności, p rzez drugich z przekonaniu, nie okazała 
się w prak tyce pożyteczną. Dokąd jeszcze w szyst
kie stronnictw a stały  lub udaw ały, że stoją na 
g runcie  mowy tronow ej, do tąd  „w olna ręka" 
m iała racyę bytu. A le skoro tylko n a  lewicy za
w rzała w alka pom iędzy N iem cam i, a na praw icy 
M łodoczesi wywib.il] sz tandar h istorycznego p ra 
wa czeskiej korony, skoro zatem  w alka p arlam en 
tarna z ekonom icznego pola przen iosła  się na 
g ru n t czysto polityczny , wszystkie stro u n  ctw.a 
zaczęły się oglądać za sprzym ierzeńcam i i m y 
śleć o utw orzeniu większości korzystnej d la  sie- 
bie. L ew icą zresztą, zm ęczona d ługm atn ią opozj 
cyą i tęskniąca dc w ładzy, niecierpliw iła się naj- 
ba. dziej. S tąd na porządku bieżącej sesyi już za
częły się pojawiać pogróżki o przyszłej w iększo
ści parlam entarnej, której podstaw ą m iał być klub 
polski i zw aita  ta langa P lenerow skiej partyi. 
Że Koło polskie wówczas zbyt pochopnie się nie 
zdecydowało na ten  sojusz, to jest rzecz bardzo 
zrozum ała i dająca się tatw o w ytłum aczyć po li
tycznie i psychologicznie. Po jm ujem y bowiem, 
że przm iorze z tak zawziętym i długoletnim  
przeciw nikiem , jak lewica, nie m ogło być dla 
wielu członków Koła p rz y je m n e m , a pakta 
polityczne w ym agały czasu i należytej roz
wagi. Tym czasem  lewica zaczęła się niecier
pliw ić i niepokoić. P rzyczyną tego było i 
je s t je położenie party jne w parlam encie i w 
społeczeństw ie. P rzez tyle la t prow adziła ona 
nam iętną opozycyę przeciw  system ow i Taaffe-Du- 
najewski, a gdy  nareszcie system  ten chw iać się 
zaczął, gdy g łów uy nieprzyjaciel z pola w alki u 
stąpił, zdawało s-ę z i nadeszła chwila, w które) 
pp. P l e n e r  i C h l u m e e k y  zasiędą wreszeie 
na fotelach m in is te ria ln y ch . Tego spodziew ała 
się lewica, na to liczyli na pew ne jej w y
borcy.

T ym czasem  rzecz wzięła inny  obró t! Dziewięć 
miesięcy upłynęło  od chwili now ych wyborów  a

w położeniu politycznem  nie zm ieniło się wiele. 
P . P l e n e r  i jego adherenci zaczęli się więc 
niepokoić teinbardziej, gdy narodow cy niem ieccy 
i antisem ici w ypow iedzieli im  wojnę na noże i 
korzystali z każdej sposobności, aby in te n c je  le 
wicy podać w podejrzenie i pow agę przyw ódców  
party i podkopać i osłabić. A że Koło polskie by
ło w ażną przeszkodą w utw orzeniu większości 
p arlam en tarn e j po m yśli p. P l e n e r a ,  więc 
p_djęto wojnę podjazdow ą przeciw  Polakom .

Z dane artykuły  JV. fr. Prrsse  i stanow isko, 
jak ie  dzienniki niem ieckie zajęły w spraw ie kole
jowej, m iały dać uczuć Polakom  całą potęgę m o
żnego nieprzyjaciela, a ch łodna uprzejm ość lewicy 
w parlam encie dla nas m iała nam  wskazać ko
rzyści jakieby z sojuszu z N iem cam i na Galieyę 
sp łynąć m ogły. C hciauo nas zarazem  i p rzes tra 
szyć i ugłaskać. Z drugiej strony  pracow ano u 
silnie za kulisam i, w gabinecie i wyżej, gdzie 
lewica z daw nych czasów posiada przyjaciół i 
wpływy niem ałe. W szystkie te zabiegi m usiały 
odnieść widoczuie pew ien skutek, kiedy n fin ister 
oświaty uzuał Za stosow ne otw arcie rzucić ręka
wicę Słowieńeom . P. G a u t s c h nie pow iedział 
w praw dzie nic nowego, ale to, że przem ów ił w 
tym  tonie i bez przyczyny, nadaje jego enunuya- 
cvi szczególniejsze znaczenie, tak że uważać je  
trzeba za zw rot rządu obecnego ku lewicy. Nic 
dziwnego przeto, że z jed n e j strony  Słowieńcy, 
podrażnieni tern wyzwaniem , stanęli gotowi do 
walki, z drugiej strony zaś dzienniki przyjęły 
w ystąpienie p. G a u t s e L a  jako sym ptom  zm ia
ny w krótce mającej nastąpić.

N ie w dając się w kom binacje  osobiste, które 
w tej chw ili uważam za przedw czesne, stw ie r
dzić m ogę tylko tyle, że położenie je s t rzeczy
wiście pow ażne i że na zmiaLy w gabinecie 
trzeba być przygotow anym . W jakim  kierunku 
i Le się odbędą, to  zależy od rozm aitych czynni
ków a pom iędzy inuem i i 0d zachow ania się Ko
ła  polskiego.

N ie u lega wątpliwości, że Kuło straciło w znacz
nej części owo dom inujące stanowisko, jakie na 
początku bieżącej sesyi parlam en tarnej zajmowało. 
Je s t to skutkiem  licznych błędów  politycznych, 
które popełniuno, skutkiem  zresztą tej niesta- 
nowczości. z jaką dostępow ano w kw estyach waż- 
nTfcjgJjeH/lJziś położenie je s t I gorsze i tru d n ie j
sze d la  nas, niż było na początku. U tw orzenie 
większości z lewicą ma pom iędzy członkam i Koła 
licznych przeciw ników . Z polskiego i austryackie- 
go stanow :ska w ydaje się niepolitycznem  podanie 
ręki N iem com  * ledy , gdy oni zabierają się na 
piękne do uciskania narodow ości słow iańskich. 
Obowiązkiem Polaków  jest bądź co bądź ob ro ra  
żywiołu słowiańskiego przed hegem onią niem iecką 
i zapędam i panrosyjskiem i. Stojąc na gruncie  cy- 
wilizacyi zachodniej, nie m ożem y pozwolić na to, 
aby w ynaradaw iano Słow ian chociażby w imię 
haseł cywilizacyjnych, nie m ożem y pozw olić na
to szczególniej w A ustrji, gdzie żywioł słow iań
ski jest tak liczny i tak często byw a krzyw dzony.

Z resztą każdy sojusz parlam en tarny  m usi m.eć 
w sobie pew ną rękojm ię trw ałości i siły. Ozy le
wica 7jednoezona jest dziś takim  czynnikiem , na 
którym  m ożna się opierać bez obawy rychłej k a
tastrofy — tego na pew ne powiedzieć nie podobna. 
Zjednoczona lewica reprezentu je przedew szystkiem  
kapitał, g iełdę i dziennikarstw o w iedeńskie, ale 
nie ma g ru u tu  w m asach ludności n iem iec
kiej. D ziw nein jest rów nież zjawisko ubytku sil 
w tym  obuzie.

Obok daw nych w eteranów  p arlam en tarnych  nie 
widać w cale świeżych, m łodych talentów , które- 
by nową zapowiadały przyszłość. Lew ica zdaje 
S19 żyć z kapitału uzbieranego w Jaw nych  latach 
a czując to dobrze, s ta ra  się pozyskać popularność

w kołach wyborczych przez stawianie wniosków, 
pozornie korzystnych  a vr rzeczywistości obliczo
nych tylko na efekt. Do tego rodzaju sztuczek 
p arlam en tarnych  należy Wniosek P l e  n e r a  o u l
gach podatkowych dla drobnych  rzem ieślników. 
Ze w niosek ten  m ógłby być korzystnym , tego 
n ik t nie przeczy, ale postaw ienie go w p rze d e 
dniu  zapow iedzianej przez rząd wielkiej reform y 
podatkowej, której projekt ma być wniesiony w 
lu tym  lub m arcu, omwąB należy za niewłaściwe. 
Przyjęcie wuiosLu zresztą pociągnęłoby za sobą 
deficyt a wątpić nie można) że rząd sta ra łby  się 
o d li '5 tę s tra tę  w innyeh gałęziach podatkowych. 
Dziś już mamy wskazówki 0 u m iarach  podw yż
szenia podatku domowego, który, jak wiadomo, 
je s t już bardzo wysoki.

Deficyt dałby się wprawdzie pokryć podatkiem  
giełdow ym , ale hr. T a a f f e oświadczył świeżo 
na poufnej konferencyi, i e r Z ą d  n a  p r o j e k t  
p o d a t k u  g i e ł d ° w e g o  z g o d z i ć  s i ę  n i e  
m o ż e ,  bo w płynąłby on, podług  zdania giełdzi- 
stów w iedeńskich. aa obniżenie walorów pań 
stw ow ych. Podatek ten m usiałby zresztą być za 
prowadzony równocześnie j w P rzedhtaw ii i na 
W ęgrzech, a z rządem w ęgierskim  wcale jeszcze 
pod tym  względem się a je porozum iew ano.

W obec tego postanowiło Koło polskie na wie- 
czornem  posiedzeniu w niedzielę głosow ać p rze 
ciw wnioskowi Plenera, a tównocześuie dom agać 
się kategorycznie, aby Fząji jak najprędzej przy
stąp ił do ogólnej refdrrny podatkowej, któraby 
nareszcie w płynęła ną spraw iedliw szy niż dotąd 
rozkład ciężarów public2nycjj U chw ała ta jest 
zarazem  zaznaczeniem politycznego stanow iska w 
parlam encie, je s t dowodem, że Koło nie myśli 
popierać bezwzględnie lewicy, ani torow ać d ro
gi p. P l e n e r o w i  do gabinetu. O statecznie sy- 
tuacya w yjaśni się PrzJ  wielkiej dyskusyi w K o
le nad sytuacyą obecną. N astąpi to w tych dniach 
na najbliższem  posiedzeniu Koła.

Z obowiązku d z i e n n i k mus zę  w am  w 
końcu donieść, że weeoraj obiegała tu  pogłoska 
o zachw ianiu się stanow iska lir. t a a f f e g o  i o 
m ożliw em  jego  ustąp ić :) ].

W iM

Zdobycze komiki kolonizicyjne].
Zam ieszczona wczoraj w piśm ie naszem  kore- 

spondeneya z Poznania przedstaw iła w czarnych 
za is te , lecz nie mniej p jZmc pm W dziwych b a r 
w ach rozpaczliwe położenie tam tejszej w łasności 
ziemskiej, w ywołane' tem , ;.e większe m ajątki co
raz częściej przechodzą w ręce kc M isji koloniza- 
e.yjnej. W yrazem najdosadniejszym  panujących  
tam  stosunków je s t wiadomość, podana we wczo-

ua ziemi polskiej osiąść chcieli. P rzypuścić je 
dnak  można, że i Da znajdzie się rada : komi- 
sya kolonizacyjna ułalw i jeszcze bardziej koloni
stom  niemieckim nabyw anie ziemi polskiej, a no
we grom ady cy wili'/,atorów osiędą na naszych za
gonach, skoro tych  zagonów z rów ną jak  do 
tąd skwapliwością d osu rczać  im będzie szlachta
wielkopolska.

Abv dać dokładny obraz teg° s z a łu , jaki opa
nował umysły szlachty , spieszącej w podwoje ko
misy! k o lo n iz u jn ą j ,  p rzeseb  u am nasz kores
pondent poznański następujący wykaz „koloniza-
fnrOW i ICh Orirtć/i] T o k u  In i a ł  a T 111: '  i - » -
toruw * len w ło śc i , w r o k u  b i e ż ą c y m  

danych  pruskiej kom isji kolon 
TT. W. Kft  1 ) A II f A n

fen pruskiej kom isji koIom zacy jncj.
IL8. P oznańsk ie . 1) A ntoni Z a b o r o w 

s k i  sp rzedał W y g n a n o w o  (w  pow. koźm iń
skim ) obszaru 2068 morgów, czysty dochód g ru n 
towy 5336  m arek.

g ) Gustaw Ż y c h l i ń s k i  sp rzedał W y d z i e -  
r z e  w i c e  (pow . średzki) obszaru 1908 morgów, 
czysty dochód gruntow y 8348  m arek.

3) L udw ik  Ż ó / t o w  s k i sp rzed a ł T r  z e k (pow. 
średzki) obszaru 1012 m orgów, czysty dochód g ru n 
towy 3375  m arek.

4) Ign . Ł u k o m s k i  sprzedał B i  e c h  o w o  
s z l a c h e c k i e  (pow. w rzesiński) obszaru 1504 
m orgów, cz js ty  dochód gruntow y 3054 m arek.

5) Z a b ł o c k i  sp rzed ał N o w ą  W i e ś  K r ó 
l e w s k ą  (pow. wrzesiński) obszaru 1640 m órg.

6) M ichał P a r u s z e w s k i  sp rze d a ł N o w ą  
W i e ś  (pow. żniński) 2610 m orgów.

7) J a n  P  a r  c z e w s k i sp rzedał N  o w i e c (pow. 
śrem ski) obszaru 2400  m órg, czysty dochód g ru n 
towy 3839 m arek.

8) Dr. Leon M u k u ł o w s k i ,  były poseł, sp rze 
dał K o w a l e w o  (pow iat pleszew ski) obszaru 
1616 morg., czysty dochód gruntow y 3981 m arek

9) H rab ina P u t w o r o w s k a  sprzedała W i e l 
k i e  R y b n o  (pow. gn ieźn ieńsk i) obszaru 3624 
niurg., czysty dochód g runtow y 7288 m arek.

10) W ito ld  T a c z a n o w s k i sp rzed ał P  i e r  u- 
s z y c e  (pow . pleszew ski) obszaru 3232 morg., 
czysty dochód gruntow y 5292 m arek.

11) W acław  Z a k r z e w s k i  sp rzedał K l e 
s z c z e w o  (pow. leszczyński) o bszaru  944  m org, 
czysty dochód gruntow y 1738  m arek.

12) W ładysław  C h o s ł o w s k i  sp rzedał G ł u 
c h ó w  (pow. koźmiński) obszaru  1800 morg., 
czysty dochód gruntow y 400u m arek.

I I .  W Prusach Zachodiich nabyła komisya 
kolonizacyjna w tym  roku n jp rzód  z rąk polskich 
240 m orgów  m ając1, folwark P r u s z c z y  n, dalej z 
rąk  n i e m i e c k i c h  w ielką m ajątność L u l k ó w  
w powiecie toruńskim , mający obszaru  4174  morg., 
i świeżo w tym m iesiącu położoną w powiecie 
lubaw skim  piękną w łość J ó z e f a  C h r z a n o w 
s k i e g o ,  który to m ajątek d la z ł e g o  g o s p o 
d a r s t w a  poszedł na subhastę, na k tórej go k o 
m is ja  nabyła.

Sm utne to cyfry, jeżeli zważymy, że tegoroczny 
dorobek komisyi kolonizacyjnej wynosi już 15 
włości, m ających razem  obszaru 25 884 m orgów  
m agdeburskich. Czy słuszna więc gniew ać się na 
prasę polską, gdy  przyczynę złego w y k u p )# ? )

I C o w a  poaZa
Józefa Popowskiego,

miana w łubie poselskiej 19 lis opada b. r. p rzy  
rozprawach nad budżetem m inisterstwa obrony 

krajowej. 
i. W edług stenogramu.)

(Dokończenie.)
P rzechodzę obecnie do drugiej sp raw y, tj. do 

tak zw anych j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  
czyli w łaściwie dn dw uletn ich  nie-ochotników 
(zweijdhrig U nfieiwdlige W esołość.) Każdy z 
nas, kto w jeduej z pop rzedn ich  sesyj b rał u- 
dział w rozpraw ach nad u staw ą wojskową, wie, 
że wysoka Izba u „Lwa! ła  § 25 tej ustawy z cię- 
żkiem  sercem . Zw łaszcza ja głosow ałem  tem nie- 
chętniej, że byłem  przekonanym , iż p a rag ra f ten 
ze stanow iska wojskowego był zbytecznym .

Przyjrzy jm y się rozlicznym  leategoryom jedno
rocznych ochotników , a m ówię tu, ’ panowie, z 
w łasnego dośw iadczenia, gdyż raz byłem  kom en 
dantem  takiego oddziału, jak  i z dośw iadczeń 
moich kolegow wojskow ych, z którym i często o 
tej spraw ie rozm aw iałem . Ochotnicy dadzą się

podzielić na trzy  kategorye. Do pierw szej należą 
zdolni, dzieln i ludzie, k tó rzj jednak nio m ąją u _ 
zdolnienia do zostania oficerami. Zi czasem m ogą 
oni stać się ozdobą p arlam en tu , stanu adw okac
kiego, lub innej jakiej korporacyi, ale nie m ają 
głosu do kom endy, są fizycznie słabi, w postaw ię 
ich lub  obejściu przebija się b rak  stanowczości, 
p ew na niezręczność, słow em , ludzie ci m ogą być 
w każdym  innym  zawodzie bardzo pożyteczni) 
ale nie są odpow iedni ua dow ódców  plutonów . 
W praw dzie Jego  E kscelencya m in is te r obrony 
krajowej ośw iadczył nam  w kom isyi budżetow ej, 
że tylko jeden  procen t jednorocznych ochotników  
przepad ł przy  egzam inie prak tycznym . Otóż ja 
wytłom aczę, dlaczego tak je s t  Dowódcy oddzia
łów  jednorocznych  ochotników  mówili m i nieraz: 

chw aliliście ustaw ę m artw ą, która się nie daje 
zastosować- do okoliczności. .Bolesną jest dla nas 
rzeczą tego lub  owego zdolnego, porządnego 
m łodego człowieka zgubić, i d la tego  wolimy, aże
by nie jeden  z n ich  został oficerem  chociaż nie 
będzie z niego nigdy dobry dowódca p ln tonu .

P rzechodzę obecnie do drugiej kategoryi. S p ra 
wa to drażliw a, ale należy m ieć odw agę i o niej 
pomówić. Ja k  wiadomo, korpus oficerów uzupeł
nia się sum, a jak ie  wysokie w ym aganiu stawia 
się oficerowi, o tem  pouczą nas ustępy z 
postanow ień o aw ansie, p rzynależnych do c. i k. 
wojska (esyta.)

„Dla ocenienia czy kandydat na oficera go
dzien jest nim  zostać, nie w ystarcza, ażeby za
chow anie się i postępow anie |ego oceniać w za
kresie, określonym  przez ru b ry k ę  lis ty  kw alifi
kacyjnej „ausserdienstliehes B enehm enu (zacho
w anie się po za służbą). N ależy go nadto  oce
niać pod w zględem  charakteru , pożycia p ryw a
tnego i towarzyskiego, w yboru tow arzystw a, oby
czajów, taktu i w ykształcenia."

N a zasadzie tych przepisów  głośnie korpus 0- 
ficerów nad każdym  kandydatem , czy on jest 
g o d z i e n  l ub n i e g o d z i e n  zostać oficerem . 
W yrażenie „niegodzien" jest tak przykrą naganą, 
że uznanem u za niegodnego wyciska się pon ie
kąd piętno na czole, a w yrok ten  ciąży na nim  
przez d ługie lata, szkodzi jego dalszej karyerzu 
cywilnej. A żeby tegu uniknąć, zw ykle przełożeni, 
znając sw ych uczntyw dokładnie, tych  m łodych 
ludzi, którzy nie byliby pożądanj m  nabytkiem  
d la  eJała oficerskiego, p a lą  przy egzam .niei aby 
ich tylko nie narażać na to, że za „n iegodnych"- 
uznani być mogą, coby im  przecież w.ęcej za
szkodzić mogło. O becna ustaw a jest tedy  tak cię
żka, że nie ma drogi p o śre in ie i. a należy w y
bierać tylko m iędzy dw ojg.era złego.

Pozw olę tu  soi ie jeszcze na jednę uwagę. Mó
wią, że ten, kto nie zda egzam inu na oficera, 
może zawsze jeszcze być dobrym  podoficerem . 
J a  m uszę tem u zaprzeczyć,- a swego czasu pod
nosiłem  tę kwestyę w komisyi wojskowej, tw ier
dząc, iż podoficer m usi być zupełnie inaczej wy
chow anym . Podoficer m usi żyć w koszarach, 
musi znać dokładnie w szystkie d robne szczegóły 
codziennego życia żołnierzy, m usi umieć nauczyć 
żołnierza czyścić m undur, broń itd., m usi nie 
czuć się obcym  w towarzystw ie żo łnierzy  i po
w inien starać się uczynić z n ich  p raw dziw ych  
żołnierzy Zaś jednoroczny ochotnik, za ledw ie u- 
kończy kurs rekrucki, p n ec h o d z i do szkoły, nie 
ma pojęcia o życin żołnierzy, i żyje w innem  
tow arzystw ie. N ie może się on zatem  obznaiom ić 
z życiem  żołnierza.

A le jest tu  jeszcze jeden powód, k tó ry  jest 
może jeszcze ważniejszy od pierwszego. Każdy 
człowiek może tylko wówczas dział®^ pożytecznie 
w swoim zawodzie, jeżeli jest zadow olony ze 
sw ego stanow iska. M łody żołnierz, m arzący o 
stopniu  podoficera, je s t uszczęśliw ionym  w dniu
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Po śn ia d an iu , dla ^ 'nylen.a czujności trybuna, 
odprow adził go )‘aa  ”  i^tor na p o c z tę , uściskał, 
p o żegnał i poszedł.

T rybun  z odziedziczona po M aracie podejrz li
wością, m ia ł sw oich szpiegów w rodzinie A rona, 
listonosza m iejskiego, Cbai jego zony j ^y fk i ich 
córki.

Po odejściu sz lach c ica , M ichał F i l d r a a j e ^ j  
w yszedł n a  podwórko, popatrzał za odchodZą 
cym —  i gw izdnął. Z przyległego dom ku 
szed ł A ro n ; trybun  pokazał mu idącego drog^, 
pana  W ik to ra , A ron  sk iną ł głow ą i w rócił do 
izby. P raw ie  jednocześnie wyszła żona A rona, 
Chaja, robiąc pończochę, z trzynasto letn ią R y ra ti 
patrzały  za panem  W iktorem  i szybko poszły za 
n m. Zobaczyły, jak znikł w aptece i jak potem  
w ynurzy ła się iego głow a w salonie aptekarskim  
w tow arzystw ie pana  ap tekarza i pani aptekarzo- 
wej.

(h a n . usiadła naprzeciw  apteki na podcieniu, 
robiąc gw ałtow nie pończochę. jjyfj£a nieznacznie 
podsunęła  się pod otw arte  okna salonu i, niby 
bawiąc się kam ykam i, podsłuchiw ała.

Z otw artego okna w ybiegały w ym aw iane g ło
śno p rzez ap tekarza w yrazy:

—  Oo on dać m oże?... k o g o ? .. T en  człowiek,

jak Boga ukrzyżow anego k o ch a m , nie ma nic- 
Boją się go, ale go n ik t nie słucha i n ik t nie 
szanuje. Sam , ak palec... T rz ,m a jm y  s ię .. miasto 
w mojem ręku... całe m iasto 1...

M ów iła rów nież i pan i uptekarzowa, lecz jako 
o so ta  delikatna i d y s ty n g o w a n a , tak c ic h o , że 
Ryfk z Ghają niewiele tylko słyszały.

—  Dzikie in s ty n k ta , r z e ź . . .  okrutny, bez
czelny...

N ieszczęściem  dla Chai, R yfki i trybuna, zoba
czył je pan ap tekarz przez o tw arte okno.

—  Czego tu chcecie ? —  zawołał.
—  Co to ? nie wolno ? M nie woIlo z p rzepro 

szeniem  siedzieć, gdzie ja  sam a chcę — odparła  
stanowczo, lecz spokojnie Chaja.

—  S zp ie g i! —  krzyknął aptekarz, zamykając 
okno z gw ałtow nością.

Chaja z R y fk ą , układając z usłyszanych  w yra
zów całe okresy, wracały,^ szw argucąc ze sobą 
zawzięcie. W in teresie rodziny A rona dużo zale
żało na podtrzym aniu  waśni m iędzy dw om a m ę
kami. A ptekarz był skąpy, a pan M ichał wiedział,

chcąc m ieć dobrą policyę, trzeba dobrze pła- 
CI^- Za każdą też średnią wiadom ość daw ał szó- 
s*‘§1 za nadzw yczajną dwie. Rodzina^ A ronów  sta- 

aby były sam e nadzw yczajne w iadom o
ści. . aPitaliZOw ane miały utworzyć pusag w b rzę
czącej gotów ce dla Ryfki.

Pan W iktor p 0 ucałow aniu ręki pani apteka- 
rzowej 1 P° so lennem  zaproszeniu m ałżonków do 
siebie na wieś, pogzed ł w prost do d o k to ra , noa- 
tedory >. P o w ag i, w yroezni i nieskazitelno-
ści. W yrocznia rezy<jowaf  w SWoim w łasnym  
domku, zbu ow anym  w sfy ju gzwaicarskim, z w e
randą- P rz®. don[ie(Ii zielenił się ogródek, w k tó 
ry m klornbiki, podobne do pierogów  leniw ych

były obstaw ione dachówkami) Pomalowanetni na 
biało. W szędzie uderzała  czj®^°^ć i wzorowy p o 
rządek.

N ieskazitelność w iedział swego faktora o 
przyjaździe dziedzica do Di’asta ,  c piciu w ina 
z trybunem , k tórego nieska*(te lność nie znosiła i 
o w izycie w aptece. N ie s k a ^ if io ś c  zaledwo to le
row ał aptekę, raz dlatego, ż® ,ap teka m ięszała się 
do nie sw oich rzeczy, a dfl>g‘ .ra z , że N ieskazi
telność w stosunkach do pan* aptekarzow ej nie 
w yszła bez cienia.

— N areszcie jestem ! zawołał pan W iktor, 
rozprom ieniony, rzucając si? ,w °bjęcia doktora.— 
T u się dopiero czuję, j a t  0 siebie, w sw ojem  o to
czeniu, jak we w łasnym  do®11- Oddycham  i od
poczywam.

Doktorowi pochlebiały te gorące wynurzenia, 
lecz poprzysiągł 8obie nie wychodzić z roli dy
plomaty. Ob|Uwy czułości szlachcica przyjmował
jako należną d an inę  dla swej Powagi) uśm iechał się, 
odpow iadał banalnem i frazesam i i zapadał w 
trętw iałość, która, by ł przekonany, j e s t cech 
w szystkich w ielkich dypiom atów-

Pan  W ik to r zrozum iał dyplom atyczne zacho 
wam e się doktora i odgadł przyczyno.

—-  ochanfr doktorze -"J odezw ał sję se rde 
czm e nim  s ię przychód21 4° w ielkich, trzeba 
sl? n“Pr , “  Uporać z niałem i- T ak  m aw iał —  
pom yślał chw ilkę —  Napoleon.

L ub ił w ważnych chwilach zwalać własne afo
ryzmy na Napoleona.
, D októr uw ierzy ł w  napoleoński aforyzm  i u- 
sm iechnął się łaskaw ie. I  on by ł rów nież zwo
lennikiem  tego  wielkiego wodza i polityka i 
często u p a try w a ł podobieństw a m iędzy nim  a 
sobą.

—  Tak, to p raw da —  rzek ł łaskaw ie, — lecz 
w ielki w ódz robił to tylko p rzed  wojną.

—  P rz ed  w ojną! —  pochw ycił. —  A  my, 
czy n ie  jesteśm y  w p rzededn iu  wojny w ybor
czej ?

—  Tak, prawda —  poświadczyła powago.
— Przyznaiesz. s  zatem  trzeba nam  tei az 

pom yśleć o sobie —  w yciągnął rękę, uścisnęli 
się.

—  J a  już dawno m yślę —  o d p arł doktur -
i ronię, co mogę, gdy kochany pan zasiedziałeś 
się od tylu lat w domu.

— P raw d a   odparł szybko pan W iktor, —
lecz należało naprzód uregulow ać w łasne spraw y.

— Dzieci wydać. ..
Pan  W iktor m achnął ręką i m ów ił d a le j :
—  Należało się naprzód sam em u w sobie 

w ytraw ić zanim się przyjdzie do ludzi. U  siebie 
się urządzić, za nim  się zacznie gospodarow ać 
w kraju. B ankrut z czem że stanąłbym  wobec 
kraju ?

— Bardzo słusznie, bardzo słusznie —  po
świadczył doktór, rozbrojony.

— I  d]a tego jed y n ie  odsuw ałem  się od 
spraw  krajowych, a ty, kochany doktorze, myś*a* 
łeś, zc zdradzam .

—  Ależ, nie m y ś la łe m !
.— A, to nie była zdrada, lecz szczypty m ała 

szczypta lozsądku  i rozum u stanu. Dziś się s to 
sunki zm ieniły , dziś je s te m  ds wasza rozkazy i 
jeżeli każecie służyć krajowi, jestem  go iw !

U ściskali się.
_ Doktór, pokonany serdecznością, a przedew szyst

kiem skromnością bogatego obywatela, szczerze 
mu podał rękę do zgody.

—  N ie wiele m am  do zaofiarow ania —  rzekł.

—  Przeciw nie, bardzo d u ż o ! —  p rze rw ał mu 
p an  W iktor. — D w udziesto letn ią pracę, n ieska
zitelność, pow agę i w ielki w pływ  w m ieście i 
powiecie.

—  Tylko w pew nych  sferach, w naszem  stron 
n ic tw ie — tłóm aczył się doktór, —  gdy  kocha
ny pan  m asz w pływ  w ielki u konserw atystów ...

—  N ie w spom inąj m il  To byl jedyny  błąd, 
jedna , jedyna p lam a w m ojem  politycznem  ż y 
ciu. J a k  m ogłem  na tego pańszczyźnianego reaka 
głosować, nie po jm uję! N a  sam ą m yśl ru m ien ię  
się ze w stydu !

Is to tn ie  doktor zobaczył na tw arzy  p a n a  W i
ktora rum ieńce i uw ierzył w szczerość jego  wy
razów.

W  zgodzie i zobopólnem  zaufaniu pożegnali 
się. P„n W iktor w racał do M ateusza i sw ych 
k-mi w wybornym hum orze, nie wiedząc, i e  je s t 
szpiegowany przez ch łopca z apteki. Doktor p a 
trzał za odchodzącym  p rzez  okno, m u*iąc cicho

—  Jeżeli będziesz słuchał i wiernie spe łn ia ł 
rozkazy, to zobaczym y...

M ateusz zaprzęgał. M iał zam iar szukać sw ego 
pana po m ieście. P an  W iktor, nie chcąc już ni
kogo dziś widzfyć siad ł do wolanta i odjechał.

—  Żeby tyle d y p lo m a ty c z n y c h  zdulnośei i  laki
m arnow ać * przez dwadzieścia lat, 10 jużta len t

trzeb a  b ; c osłem ! -  rfeeydow ał. P u k a ł palcem  
po czole, przechodząc m yślą w szystkie fazy sw e
go pobytu w mieśeie.

—  G enialne 1 —  zawołał. —  T ry b u n , aptekarz, 
aptekarzowa, duktór... Z każdym  inaczej i fcnide- 
go się w zięło- u e n ia ln e !. — p o w s ra e ł  — N au 
czę ja  was rozumu... (C. d. u.)



Nr. 270. N O W A  R E F O R M A .

sw ego ttwausu W dorua jego  rodziców* dzioń, w 
k tórym  otrzym ają w iadom ość o jego nom inacyi, 
jest dniom  uroczystym - A le lednoroczny ocho
tnik, k iórego ko leJzy  zostali oficerami, możeż się 
szczycić tem, że je s t podoficerem  ? Sądzę, że nie. 
Raz przy m anew rach  spotkałem  iię z m łodym  
doktorem  praw , bardzo przyzw oitym  młodzień 
cei.", który nie został oficerem je d y n ie  dlatego, 
że dla b łahych  powodów nie s ta n ą ł do egzam i
nu. Zw ykle przy  m anew rach, gdy się spotka zna- 
jom jgo, każdy się cieszy z tego  i chętnie z n im  
rozm aw ia. A le młody ten  człowiek s ta ra ł się u- 
kryć p rze d  znajomymi, bo nie chciał, aby g °  w l'  
dzieli jako kaprala.

N ależy zatem w yraźnie sobie pow iedzieć z gó 
ry , czy m łodzieniec pewien ma ubiegać się o o- 
ficerski lub podoficerski stopień. A le stanowczo 
muszę zaprzeczyć temu. ażeby niedoszli oncero- 
w ie mogli być dobrym i p o d o f ic e r a m i  (potakiwa
nie.) G dyby ustawa w ojskow a obowiązywała tylko 
jednę  połowę m onarcb*i, tobym  natychm iast 
w niósł odpow iednią popraw kę. Mam to p rzeko 
nan ie , że praw o to faiw o da się popraw ić i sw e 
go  czasu w nosiłem  odpow iednią popraw kę w ko- 
m ijy i w ojskow t)-

Gdyby w  ustaw ie wojskowej zam iast postano
wienia, io  k to  egzam inu n ie zdał ma służyć drugi 
rok pow iedziano, że k to  nic był d o s t a t e c z n i e 
p i l n y m ,  m a drug i rok służyć, wówczas m ożnaby 
każdego, m ającego odpow iednie uzdolnienie na 
oficera zmusić, aby się ub iegał o ten zaszczyt 
w pisując m u do listy kwalifikacyjnej, że nie był 
pilny, ć i  zaś, k tórym  brak  fizycznych lub m orał- 
nyeh  kw alin -aey j, tym  pisanoby „pilny" i urlopo- 
w anoby ich. Tak zaś oddział zostaje obciążonym  
p rzez  łudzi niezadowolnionycłi. Z apew ne dowódca 
oddziału da sobie z r  mi radę, ale w każdym  r a 
zie je s t to  niedogodność.

Pow ołuję się na s ły n n ą  sw ego czasu książkę 
Trochuego L  artnee franęaise en 1867. Mówi on 
w niej o złym  w pływ ie jaki starzy gderacze na 
ducha arm ii w yw ierali. P rzed  paru  dniam i czyta
łem  artykuł znanego  niem ieckiego p isarza wojsko
wego, gen ero ła  Bohuslavskiego, o dw uletn iej 1 łuż- 
bie wojskowej. Jako jeden z g łów nych  m otyw ów , 
przem aw iających za służbą d w u l e t n i ą ,  podnosi 
on n iezadow olnienie żo łn ierza w trzecim  roku 
służby. Może g en e ra ł Bohuslavski i nie ma zupeł
nej racyi —  wielu autorów  niem ieckich  jest in 
nego zdania —  ale tem u n ik t nie zaprzeczy, że 
dw u letn i m im owolni ocLotnicy są ze sw ego stanu 
niezadow oleni. P rzed  kilku tygodniam i m iałem  
sposobność zetknąć się z nim i, wszyscy czuli się 
bardzo nieszczęśliw ym i 

I  nic dziw nego! W szak droga, k tó rą  przejść 
m uszą wy kształcone warstwy, naszego społeczeń
stwa, bardzo je s t uciążliwa. N im  adw okat lub 
urzędn ik  dobije się stanow iska, k tóre m u u trzy 
m anie zapew nia, musi złożyć ty le egzam inów , że 
w C hinach doszedłby do stopnia m andaryna dość 
wysokiej klasy. ( Wesołość.) A tn jeszcze u tru 
dniają tę d rogę bez wszelkiej potrzeby

P rzechodzę wreszcie do trzeciej kategoryi, t. j. 
du tych  jednorocznych  ochom ików , którzy egza
m in  ’araz zdali, lub  go w. końcu drugiego roku 
złożyli, t. i. do tych, k tórzy zostali oficeram i. D la 
tych, którzy w końcu d rug iego  roku  z luli egza
m in  dała się ^ e t k a  u lg a  zaprow adzić. A  m ia
nowicie W iększa część tych m łodzieńców  zdała 
egzam in praktyczny W  zeszłym  roku w delega- 
cyacn m ów ił nam  m in iste r wojny : „N ie chodzi 
mi o żt*>y m łodzi aspiranci na oficerów  ten 
lub ów szczegół znali, k tóry i tak  w krótce zapu- 
m n ą ; chcę, t a ty  byli w stan ie  dobrze plu ton pro 
wadzić.“ A  ja m ówię w łaśnie o tych, k tórzy  zdali 
dobrze egzam in praktyczny, a tylko z po jedyn
czych przedm iotów  egzam inu nie zdali. Sądzę, że 
dla takich m łodych ludzi, którzy już  coś umieją, 
e z t e r y  m i e s i ą c e  w ystarczą do ponow nego 
p rzygotow ania się do egzam inu. P rzez  to nie wy
tw orzy się now ej zasady. N a mocy iustrnkcy i da 
się ta  zasada wprowadzić w ram y naszego usta
w odaw stw a.

Otóż § 19 instrukcyi dla szkół wojskowych c. i k. 
arm ii brzm i jak n a s tę p u je :

(czytaj Jednorocznym ochotnikom którzy z po
wodu świadectwem  urzędowem stwierdzone cho
roby nie m ogli stanąć do egzaminu w terminie 
przepisanym jakoteż jednorocznym ochotnikom, 
którzy wskutek dłuższej (po nad miesiąc trw ają- 
cej) choroby w ciągu roku pozostali w tyle po 
za kolegami w praktycznem i teoretycznym wy
kształceniu, i z tego względu proszą przed rozpo
częciem egzam inu o zwłokę, można dozwolić zda
wać egzamin później, a mianowicie w pierwszej 
połowie m iesięcy stycznia, kwietnia i czerwca."

Jeże li do tych  dw óch kategoryi dodam y trz e 
cią, to byłoby to w ielką u lgą  dla młodzieży. Po 
w yrazach: proszą r p rzed  rozpoczęciem  egzam inu
0 zw łokę" a słow am i: „m ożna dozwolić zdaw ać 
egzam in później" —  należałoby wstawić nas tę
pująco w yrazy: (czyta)

„jakoteż tym, którzy w swoich oddziałach zostali 
uznani za uzdolnionych do prowadzenia plutonu, 
a tylko z pojedynnrjmh przedmiotów egzam inu teo
retycznego niegzdali."

Wądzę, że takie uzupełn ien ie §. 19 je st m o
żliwe. N iepo trzeba tw orzyć nowego p arag ra fu , 
zwoływać ponow nie kom isyi egzam inacyjnej, gdyż 
ib ie ra  się ona w tym  czasie na mocy § 19, a 
jednocześn ie  p<.wna ezęśc ochotuikow  przy  p racy
1 pilności ju ż  po cz te rech  mie ńącach zdaćby 
m ogła egzam in. P rzez  to w stąpiłby ponow nie do
b ry  duch w  tych  m łodzieńców , co zarów no dla 
w ojska jak i dla n ich  byłoby pozytecznem .

Pomiędzy młodzieżą tą jest wielu niezamożnych, 
którzy tak przez lata całe walczą z nędzą i tylko 
z nąjwiększem  wysileniem  dają sobie rady. Obu- 
dzając w nich nadzieję, że po czterech m iesią
cach będą m ogli ponownie zdać egzam in, w p ły 
nęłoby się dodatnio na ich moralne usposobienie.
A i to w iele w arte, gdyż przepisy  nasze żądają, 
ażeby żołnierz m iał z a m i ł o w a n i e  d o  s w e 
g o  z a w o d u .

Z tych  pow odów  zw racam  się Jo Jego  E ksce- 
lencyi p . m in istra  obrony krajowej z g o rącą 'p ro ś
bą, ażeby żywo p o p arł ten  nój. wniosek wobec 
swoich kolegów- m inistra wojny 1 -w inistra hón- 
wed&w, a niezaw odnie w szyscy m i b ęd ą  w iz ięe z -
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m eżali tg u lgę w prow adź1 (Brem o! •  praw icy) 
Przechodzę onecnie do trzecie j spraw y. P odno

szono to nieraz, i*  rezerw iści w czasie m anew rów  
byw ają tak  tn  dam i fizyczneuii um ęczeni, że tracą 
zdrow ie i w racają do dom u n ie td o lu i 4a pracy. 
W sku tek  tego byłoby pożądanem , ażeby rząd  
w niósł p ro jek t ustawy, na m ocy  której żołnierz, 
k tóryby w ciągu m anew rów  strać-1 „drowie otrzy

m ywał pensyę, g d j k j  stracił życie, ażeby żona 
ipgo i dzieci takow ą otrzym ali. W niosek ten w y
pływ a z tej sam ej zasady, na której uchw aliliśm y 
praw o o zabezpieczeniu robotników, a m ianow i
cie, że je że li kto przy pracy zawodowej straci 
zdrow ie lub  życie, należy w pierwszym  w ypadku 
zająć się nim, w drugim  jego  rodziną. Sądzę, że 
niepotrzebuję bliżej wykazywać, o ile zasada ta 
jest słuszną, pozwolę sobie jednak dołączyć tu 
p arę  uwag.

Ja k  wiadomo, w św iecie sportsm enów  z 
trenow ania  zachow ują się daleko ściślej dla koni, 
aniżeli się to dzieje w stosunku do ludzi. Żaden 
jeździec nie pom yśli o długim  galopie na koniu 
wypasionym, który nie został do tego odpow ie
dnio przysposobionym . Tak samo należałoby po
stępów ać i z ludźm i. Raczej powołać ich na czte
ry, pięć dni dłużej i pierw szych dni k ilka p rzy 
zwyczajać ich system atycznie, stopniow o do coraz 
w iększych wysiłków, —  a na zakończenie dopiero 
wysyłać ich na m anew ra. D rugą zasadą sportu 
je s t to, że jeżeli kto od konia w ym aga wielkich 
wysiłków, pow inien go odpow iednio karm ić. P rz e 
ciwko tej zasadzie w zastosowaniu do ludzi g rz e 
szy się u nas bardzo często. S praw ę tę om aw ia
łem  już nieraz w wysokiej Izbie, uw ażam  jednak 
za swój obowiązek powtórzyć to raz jeszcze, że 
gospodarz, k tóryby konie swoje źle  karm ił, wów
czas gdy w ym aga od nich wiele pracy straciłby  
opinię dobrego gospodarza u sw oich sąsiadów. 
Zasady te należałoby zastosować i do ludzi i p rzy 
najm niej W ciągu peryodu ćwiczenia rekru tów  
i podczas m anew rów , należałoby ich system a
tycznie trenow ać i żywić odpow iednio. Byłby to 
środek prew encyjny, a wyznaję, że lepiej użyć 
pieniędzy, k tóreby w p rzeciw nym  razie na spen 
syonowanie okaleczałych rezerw istów  w ydać trz e 
ba, na system atyczne przyzwyczajenie ich do p ra
cy wojskowej i n a  obfit«zą żywność.

JediiOoZośnie z m inisterstwem  obrony krajowej 
stoi na porządku dzieuuym sprawozdanie ko
misyi wojskowej o rozszerzeniu pensji na dalsze 
aategorye wdów i sierót po wojskowych. Co do 
tej kwestyi mogę tylko powtórzyć to, com m ówił 
o nirj przed pięciu miesiącami. W imieniu klubu 
naszego postawił parę lat temu hrabia Hom pesch  
rezolucję, wzywającą rząd o rozszerzenie dobro
dziejstw o pensjach dla wdów i sierot po woj 
skowych na kategorye, nie, podpadające pod tę 
ustawę. Otóż my i dziś stoim y na tem samem  
stanowisku w tej sprawie i dla tego muszę naj
goręcej poprzeć wniosek komisyi wojskowej.

O spraw ie d o s t a w  w o j s k o w y c h  m ów i
liśm y już n ie raz ; ja  sam  m ów iłem  o niej kilka 
miesięcy temu, a zeszłej sesyi byłem  spraw ozda
wcą odnośnej kom isyi co do dostaw rękodziel
niczych. Z tego pow odu nie będę się dziś rozwodził 
o tej spraw ie i proszę tylko rząd, ażeby z w szel
ką w zględnością postępow ał, póki ludzie nie 
w praw ią  się i nie przyzw yczają się do tych do 
staw, gdyż wszystko na św iecie w ym aga p ew n e
go dośw iadczenia. Co się tyczy dostaw  rolniczych, 
to w yrażono w te; wysokiej Izb ie żądanie, ażeby 
przedew szystkiem  uw zględuiano producentów , 
tem bardziej, że p roducen t dostarcza zwykle le 
pszego gatu n k u  p roduk tu  niż dostaw ca O dpo
w iadałoby to zatem  in teresom  armii, ażeby przy 
takich dostaw ach uw zględniano producentów  j< 
den z członków komisyi budżetow ej z Koła pol
skiego zacytow ał kilka faktów, odnoszących się 
do dostaw y siana w H ruszow ie i Krakowca, gdzie 
działano w brew  powyższym  zasadom . P rzypom  
nająć p. m inistrów  te  fakta, co do k tórych  b liż
sze szczegóły na piśm ie będą mu w krótce w rę 
czone. proszę go, ażeby tem u 2apobiegł i dął 
producentom  m ożność dostarczania bezposre dnio 
wojsku proauktów  rolniczych.

R łw nież w yrażono u nas żądanie, ażeby rezer
w istów  d o p i e r o  p o  ż n i w a c  h pow oływ ano do 
ćwiczeń. Pom iędzy rezolucyam i, w niesionem i przez 
kom is ję  budżetow ą, jest rezo lucja  posła Rosera 
zajm ująca się tą  spraw ą. P op ieram  leż gorąco tę 
rezolucyę.

D alsze żądania tyczą się zakupna koui przez 
kom isyę r(*niontową. Tu pozw olę sobie prosić 
wysoki rząd, aby przyjęto  zasadę, k tórą kierują 
się p rzy  zakupnie koni do łoszęcarni, (R m o n te n - 
depots) mianowicie, aby zakupyw ano rem onty 
w prost u producentów  bez żadnych  pośredników . 
Może ru nie można być tak w yłącznym , jak 
przy  zakupnie źrebiąt, bo kom isya rem ontow a 
m usi w  danym  czasie ściśle oznaczoną liczbę 
koni zakupić. W każdym razie pow inno zakupy
w anie koni u hodowców służyć za praw idło, 
a nie za wyjątek, jak  to dziś istnieje. (T a k  j e s t ! 
e prawicy). W  tym  ce .u byłoby pożądanem , aże
by wiedziano zawczasu, na które ja rm ark i zjedzie 
kom isya rem ontow a. W  Krakowie w idziałem  w 
tym  roku dw a razy, jak podczas ja rm a rtó w  k o 
misya ta czyniła zakupna. W  innych jednak oko
licach uskarżają się, że n ik t nie wie, kiedy i gdzie 
p rzybędzie kom isya rem ontow a. Byłoby zatem  
dobrze, ażeby ta  kom isya zawczasu ogłaszała, 
gdzie i na jakie ja rm ark i zjedzie. Byłoby to ko- 
rzystnem  dla obu szron.

N areazcie objaw iano jep*c*< żądanie, ażeby 
p rzy  kom iayjnem  oglądanm  koni wojskowych, 
które oddają się do użytku ludzi pryw atnych, ja- 
koteż przy oddaw aniu napow ró t tych koni po 
m anew rach  tym że ludziom , do komisyj pow oły
wano w eterynarza  pow iatow ego, jako członka 
kom isyi z praw em  głosu.

K ończę prośbą, aby zapobieżono ternu, i i  i 0f_ 
nierzc, jak to się dzieje w n iek tó rych  okolicach, 
w racają do domów po odbyciu służby wojsko
wej, b o s o  i o b d a r c i ,  gdyż to robi bardzo 
złe w rażenie. (Oklaski).

Przegląd polityczny.
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D zienniki lwowskie o trz y m jy  w iadom ość z 
W iednia, że S e j m n a s z k r a  j o w  y. u i e z )_ 

s t a n i e  p r z e d  N o w y m  R o k i e m  z w o ł a 
n y ,  j e ż e 1 i W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  u p o 
m n i  s i ę  e n e r g i c z n i e  o poszanow anie s ta 
tutu krajow ego".

W obec tego. cośm y już w tej spraw ie pisali, 
czujemy się zw olnieni od ponow nego zabierania 
g ł-bu. W yrażam y tylko n iep łonną nadzieję, że 
W ydział krajow y zrobi ze sw ej strony  wszystko, 
co w jego mocy, a Koło polskie i m in ister d la  
G a lic ji dołożą starań , aby nie dopuścić do nad 
w erężen ia  zasad autonom ii krajowej.

Było dotąd w zwyczaju, że ko m u et cen tra lny  
przedw yborczy, którego przew odniczącym  je s t  p 
Leon C hrzanow ski, p rzeseła ł sw e kom unikaty 
wszystkim dziennikom  krajow ym , bez w zględu 
na ich barw ę polityczną. O becnie kom itet odstą
pił od tej tradycyi, dzięki czem u z innych dzień 
mków dopiero czerpiem y wiadom ość, iż kom itet 
ten poleca kandydaturę hr. A n t o n i e g o  W  o 
d z i c k i e g o  r a  posła sejm ow ego z c h r z a  
n o w s k i e g o  okręgu m niejszej własności wobec 
ośw iadczenia tego kandydata, iż złoży m andat 
swój poselski do sejmu z krakow skiego okręgu 
m niejszej w łasności. N adto  poleca kom itet cen 
tralny  na posła sejmowego z m y ś l e n i c k i e g  
okręgu m niejszej własności p- Józefa P o p  o w 
s k i e g o ,  posła do Bady państw a.

D z i s i a j  o d b y w a  s i ę  w B u c z a c z u  w y  
b ó r  p o s ł a  d o  S e j m u .  R usini z początku po 
stawili k an d y d a tu rę  Barwińskiego, gdy  ten  jednak  
oświadczył, że z braku czasu ani kandydow ać 
ani obowiązków poselskich przyjąć nie może, ko 
m itet wyborczy rusk postaw ił innego  kandydata, 
w osobie F i l i p a R u d y k a ,  w łościanina z Ba 
rysza. O głaszając tę kandydaturę, kom itet wzywa 
wszystkich wyborców okręgu m niejszej w łasno 
ści w Buczaczu, aby solidarnie g łosow ali na po 
stawionego kandydata. O rgan  narodow ców  B iło  
popiera w dz'l81ejozym num erze  pow yższego k an 
dydata, w brew  zapatryw aniom  H alickiej B usi 
dla k tórej an ' Barwiński, ani Rudyk nie wydajs, 
się odpow iedn im i, gdyż nie są stronnikam i 
russku h  i nie popierają dążności tychże.

wyborczy polski postaw ił na ten 
k ręg  kandydata w osobie W ładysław a C z a j 
k o w s k i e g o .

W alka więc wyborcza b ęd z 'e  dość silną.

D tpuiacya lwoicskUgQ un iw ersyt.tu  pre d cesa- 
reem.

W czoraj przyjm ował cesarz deputacyę lw ow 
skiego uniw ersytetu  z rek to rem  BalaLitsem na 
czele, która dziękowała mu za kreow anie wydzta 
łu  lekarskiego we Lwowie. Na przem ów ienie re 
która Balasitsa odpowiedział cesarz  następująee- 
mi s ło w y :

„C ieszy .m ię  to, że widzę tu panów , jak  n ie
m niej to, że fakultet m edyczny w uniw ersytecie 
lw ow skim  wchodzi w końcu w życie. Będzie to 
z pew nością dla kraju i państw a całego rzecz 
n ad e r w skutki obfita Cieszy m ię to zaś tem  
więcej, że w łaśnie kraj ten, G ancya tak bardzo 
mię obchodzi i tak bardzo bliskim  jest m em u 
se rcu . Z wielkiem zadowoleniem przyjm uję wasze, 
panowie, zapew nienie do wiadomości, iż młodzież 
akadem icka obu narodowości jest w ychow ana w 
duchu patrjo tycznym  i dynastycznym  i spodzie 
wam  się, że i nadal to tak pozostanie".

Po słow ach tych zwrócił się m onarcha do po
szczególnych członków dfcputacyi z nad e r łaska- 
wemi słowy. Deputaeya w ogólności została jak 
najprzychylniej przyjętą.

Giers w B erlin ie N iem cy a Bosya.
Giers, w racając do R<.syi, za trzym ał się w B er

linie. W edług  Koln. Ztg. celem  tego pobytu 
w Berlinie je s t złożenie wizyty cesarzowi W il
helm ow i i polityczne kópfereneye z C apnvim  Jak  
w M onzy królowi Hunoberiowi i prezesow i m ini
strów  Rudiniem u, tak t raz cesarzowi W ilhelm o
wi i kanclerzowi C aprm em u złoży G iers zape
w nienie szczerego zam iłowania pokoju. To zape
w nien ie będzie uzupełnieniem  zapew nień pokojo
w y ch , w ygłoszonych przez Capriviego. Salisbu- 
ryego, Rudiniego i KUnokyego. T ak  zapewnia 
Koln. Ztg.

O znaczeniu tej wizyty G iersa w B erlinie 
w dziennikach n iem ieckich są zresztą  różne zda
nia. W jednych  c Z J ^ y ,  że ona je s t czczą for- 
m aluością bez znaczenia t bo R o s ja  zw iązana już 
ściśle z F ran cy ą  nie myśli i nie może w chodzić 
w bliższe porozum ienia z N iem <am i; w innych 
przeciw nie spotykam y tw ierdzenie, że ten  pobyt 
G iersa w Berlinie 1118 bardzo wielkie znaczenie, 
bo tu rozchodzi się 0 U g o d zen ie  przykrych wr& 
żeń, jakie w yw ołał c.ar SWojem unikaniem  spotka 
u ia  się z Cesarzem, * 0 naw iązanie bliższych sto
sunków  na polu ekonon jcznem  i handlów  in dla 
popraw ienia k redytu  ^sy jsk iego  w Niem czech, 
bo k redy t wł  F ran cy i 8ję pokazuje — nie
wystarcza.

O tych w ysiłkach Rosyi w ci-hi zbliżenia się 
do N iem iec pisze O on.sp  w liście z B e r
lina  : ^  iewci rozgłos^°ne na ęiitłdzie  o usiłowa
niach zbliżenia się do N iem iec opierają się
na wiadom ościach z DBtersbuiga. Jak ie  fakta są 
podstaw ą tych wiadomości, tego w tej chw ili nie 
m ożna jeszcze d o k ła d ce  zaznaczyć, ale wiado
mości owe nie są bynajmniej zm yślone , bo rze
czywiście położenie ‘‘‘■sowe Rosyi jest takie, 
że ona m usi szukać śr°nków na popraw ien ia sw e
go stanu . R osjanie ®^ej szkodzie dow iedzieli 
się, że F ra n c ja  m im 0, b^ej o lbrzym iej siły. finan
sowej nie dostarcza im takiej pom ocy ekonom i
cznej, jakiej im NieJncJ  prZriZ długie lata udzie
lały. Ł atw o zatem zr>,z'imieć, jeżeli Rosyanle swo- 
|e  daw ne stosunki b^n °we i finansow e z N iem 
cami starają się p rz )w,,óc‘ć i zbudować m ost nad 
rowem, k tóry  między Rosyą a N iem cam i sarnii 
wykopali. Je d n ak  m * -  jest pr&wdopodubuem. że 
Rosyanie szczerze pjjaSOą' tego zb liżen ia , bo nie 
m yślą w niczem zm>eIli<s sw eg0 s^ m u cłowe- 
go, a dzienniki nie przefilai?  podjudzać przeciw  
Niem com .

SpratCA L "fargut'a
S praw a L afargue’a, i ^ °  zajmująca opim ę p u 

bliczną we F rancyi, wkrótce ma być ostatecznie 
rozstrzygnięta, i to j»k s '$ zdaje na korzyść La- 
fa rg u e a . Pokazyw ał' o° w sobotę p rze d s taw ić ^ , 
lom prasy w pałacu Bu r^ °ó akim św iadectw o kon
sula francuskiego na wysP‘0 Kubie, wydane 1 
maja 1851 r ,  a dow od£̂ e'e> L a f a r g u e  za 
pisany jest w re je s tr  obywateli irancusk ich  pod 
Nr. 245. Rodzice Laf»r? u®Ł istotnie podobno po
chodzą z okolic B orde*0^ 1 bylj obyw atelam i fran- 
cusknni. Nie rozstrzySj-11̂ 0 jeszcze tylko, o ile 
słusznym jest zarzut, jak°by Lafargue z um ysłu  i 
podstępnie uchylił się d Powinności w ojskow ej.

Zresztą w rep u b lik a05? 1'*11, kołach politycznych 
przem aka zapatrywani®’ uie należy czynić zbyt 
w ielkich trudności LafarS u®’owi, aby odrzuceniem  
jego  WTboru nie drażnić wyborców departam en tu  
d u  N r  r d ,  zw łaszcza w ch wilj obecnej, kiedy 
pomiędzy robotnikam i tfcS°. departam entu  objawia
się tak silne niezadow olenie i w kopalniach w ę
g la panuje bezrobocie-
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Wycieczki uczniów szkoły przemysłowej w 
Krakowie. Począwszy od roku szkolnego 1889/90 
odbywają uczniowie wydziału budownictwa krakow
skiej szkoły przemysłowej wycieczki naukowe, w ce
lu zdejmowania i studyowania cenniejszych zabytków Idę od 12— 1 w południe, od 
architektury. Zebrane w tych wycieczkach rysunki L a  Balę (św, Tomasza 32] 
przesyłane bywają za pośrednictwem m inisteritw a -  
do komisyi eenhaluej dla zabjtków  sztuki w Wie 
dniu.

Pierwsza taka wycieczka odbyła się w r 1890 
do W itnicza i do Niepołomic, druga w r 1891 do 
Kalwaryi, Suchy, Głębowic i Z ato ra; obiema kiero-

stało do drugiego koncertu, pobyt bowiem twórcy 
we W rocławiu opóźnił próby tej k.-mpozy*yi. Bilety 
po cenie równej dla członków i do Towarzystwa 
nieLaleiąoyoh osób sprzedaje zarówno księgarnia S. 
A. Krzyżanowskiego, jak i kancelarya Towarzystwa 
po 1 złr za krzesło, 30 ot. za wstęp.

Jabawa jubileuszowa Towarzystwa muzycznego 
odbędzie się stanowczo we środę 25 b. m. Bilety 
wstępu wydaje komitet dodatkowo jeszcze i we śro-

3 — 6 i przy wstępie

w ał prof. Odrzywoiski. Część rysunków i zdjęć, wy
konanych z pierwszej wycieczki, uchwaliła komisya | 
historyi sztuki w Akademii umiejętności pomieścić 
w swoich spraw ozdaniach; potrzeba było tylko u- 
zyskaó w tej mierze aprobatę komisyi centralnej, dla I 
której ministerstwo zdjęcia przeznaczyło. Na podanie, 
jakie wniósł w tej sprawie prof. Odrzywoiski, nade

Broszurę, w ydaną \z .powodu jubileuszu Towa
rzystwa muzycznego, otrzymać można w kancelaryi 
Towarzystwa w godzinach urzędowych.

Zmiano nazwiska. P. Józef Heublnm , restaura
tor w K rakow ie, prosi nas o ogłoszenie, iż z zo- 
zwohnia namiestnictwa przemienił nazwisko swoje
na S i a n o w s k i .

Pracę rąk niewieścich, bardzo piękną kjłdrę, 
aiogąoą również służyć jako dywanik nad łóżko, 
wykonaną w rodzaju mozajki, z bardzo trafncm 
poczuciem barw, oglądaliśmy w handlu p. Józefa 
Rudnickiego w hotelu Drezdeńskim. Pracę ową w y
konała oioba niezamożna i raJaby  sprzedać ją za

nzła w tych dniach odpowiedź. Komisya centralna I niewy0oką cenę, w "tsounku do dłngiugo istotnie 
nietylko najchętniej pizyihyla się do podania i i .  l K ata cierpliwości, jakiej było potrzeba, aby pracę 
zwftła pomieszczenie  w  publikaoyacti  Krak. ową wykonań.
Akademii, ale wyiaża się o tych zdjęciach Sprawa podhajecka. Kweetyą wydzierżawienia
w, gorących słowach uznaniu. Równooześnie zaś o ■ I dóbr podhajeokich zająó się ma z releoenia Rad) 
świudcza, że w piśmie, wystosowanym ze swej ttro- nadzorczy Tow. wzaj. ubezpmozeń w Krakowie dy
ny do m inisterstwa oświaty, podniosła wartość prac rekeya Towarzyitwa wspólnie z wybraną w 
zebranych w wycieczkach wydziału budownictwa celu z grona Rady komisyą. W sobotę komitya ta, 

szkoły pizemytłowej, jako środka bardzo sku złożona z pp. Garapioha, Głażewskiego i St. Homo- 
teoznego do zapoznania szerszych kół z zabytkami lacsa , rozpoczęła obrady, po przspi owadzbniu któ 
cennemi a mało znanem i; uważa więc te wycieczi rych dyrekeya przystąpi do zawarcia kontraktu, 
jako czytnik wspi„rający cele konserwatorskie. I który przedłożony zottanie do zatw ieidzsnia pełnej 

Posiedzenie Tow przyi odników Im. Kopernika Radzie 28 bm. Miały dotąd spłynąć dwie rforty 
odbędzie się w środę *5 Im . o godzinio (5 w ga- na dzierżawę Pudbajnc, jedna pochodząca od k .nsor- 
binecie geologicznym ( C<U phis.). Na porządku eynm szlachty podhajeckiej na całość dóbr, druga 
dziennym Prof. dr. Szajnocha: O budowie geolo Ułożon* przez p. Wołodkiewicza na wydzierżawienie 
gicznej obtzaru naltouośnego międuy Grybowem a folwarku Wiśniowczyk.obszaru 
KrnsDem.

Slub. ^  kaplicy Batorego w 
nym na Wawelu odbył się dziś 
ślub dra Ferdyt-anda W e i g l a ,  
do Rady państw a, b. prezydenta 
Aurelią M i ę s c w i c z ,  wdową po

kcśe ele katedral- 
przed południem j  

posła na Sejm i 
m iasta , z panią 
staroś ie z Koło

Ze Stanisławowa donoszą: Otwarcie gmachu 
Towarzystwa muzycznego imienia Moniuszki odbyto 
się wczoraj w południe. Po sprawozdaniu i uroczy- 
atem przemówieniu sekretarza inżyniera Łaplckiog”, 
w którem zaznaczył zasługę prezesa Szameita, p ra
wdziwej auBzy tego przedsięwzięcia, odpowiadział p.■ mai* , . ■ , » ł  •» , . " " “ " ' J  yiŁeuoi j n i i ą o i u ,  uupowieaz. f i

myi Związek małżeński pobłjgęsławił, w asystencji Szdmeiv, poświęciwszy gorące s ło a a  podzięki repre- 
probor<0za ks ^rzelichowskiego, ks. kanonik dr. U en tan ton  miasta, paniom, instwlucyom, finansowym 
Pelczui w obecności ekoligu.onego z narzeczoną dr. U w 0góle wszystkim ofiar dawcom. Uroczystość za- 
Fryderyka A o l i a ,  członka Izby pąnów, oraz p. kończono odśpiewaniem prze* chćr męski .T e  De- 

eodora B a r  o w s k i e g o, prezesa tutejszej Izby MW lauij am us“ pIły  towarzyszeniu kapeli w> juko- 
handlow o-przem ysł.^j. j kc świałków obrzędu. wej j od.granm  n i  tę uroczystość napisanego prze;

Towarzystwo Bratniej pomocy uczniów unl- Łukasiewioza poloneza. „L utuia- lwowska przebyła 
wersytetu Jagiell. wydało sprawozdanie z czyn.no-1 i wzit,a ndzjał w inauguracyjnym wielkim kouur- 
*oi w roku s/kiiliiytn 1890/1. Z sprawo, dania tego 0ie, który o d b jł się wieczorem, pociem nastąp i1' b,*c 
wyjmujemy następu,ąoe gacze^óły: kiet Zatowi9dzian z okazji otwarcia nowego gma-

Komisya Ibkaraka tow arzystw a niosła chorym ko- cllU ba na który oczekują wielkiego zjazdu z ko 
legom pomoc w  formie bezpłatnych recept (na ogól-1 [my.
ną sumę 7 1 1 6  złr.) i udzielała pożyczek ua po
silną dyetę. nadto wysłała w lecie siedmiu kolegów 
do Szczawnicy, a trzech do Swoszowic.

Komisya informacyjna zapewniła 15 akademikom 
zajęcie, z tych było 8 prawników. 4 medvków i 2 

wydziału liloz-fieznego,
W sprawie domu akademickiego sprawozdanie do

nosi o przykrym fakcie cofnięcia sie ks. Jabłouow-
sk lr j  Pd sp ize i io z j  g iuuLu owego, yvł<
nlicy łYoiskiej niedaleko uniwersytetu, wskutek tego 
najodpowiedniejszy grunt dla taj inetytucyi w ysunął 

i z rak komitetu.
Bratnia pomoc święciła w

Towarzystwo Pracy kobiet w Kołomyi. Przód 
9-ciu miesiącami założone zostoło w Kołom; i To
warzystwo „Pracy kobist", którego główny ce1 wy
raża sama nazwa Towarzystwa. Dzięki energii i nie
zmordowanej pracy wydziału, Towarzystwo w 
ciągu 9 miesięcy rozwinęło aię niezwykle pom; aini- 
liczy obecnie 200 członków, którzy w tym czasie 
w p ła c i  561 złr. wkładek. Założono szk ó ł:, do 
której uczęszowło 84 uczennic. Z tych pot er«>ł(i 
naukę zupełnie bezpłatnie 40. płaciły częściowo lub 
zostały w ciągu roku uwolnione 24. Na naukę i,ia ’e

tym roku jubileusz g0 Biyoia, m e n n ic  28, wszystkie nw yiy
35 letni«g0 istnienia. Przy tej sposobności nadmienić 8ię ry®unków. Z biblioteki korzystało 47 uczennic i 

i „ d w u n a s t u  d ł u ż n i k ó w  T o w I W s z y ł y  210 rozmaitych dziełek. Założeń ': o-należy, ż e i  „ d w u n a s t u  d ł u ż n i k ó w  . . . . .
z y s t w a  z r. 1«66 ś w i ę c i ł o  j u b i 1 e u .  z Pła «  nauczycielek tnkal upał i żwiatło,

2 5 - l e t n i e j  n l e s ł o w n o ^ i  i ż e  1 r i  t n i a sprt l  ’ przy\ or^  do rob6t' “̂ W  doJ 1 naprawa sprzętów i maszyn, drnki i koszta a: ;
atracyjne, przybory do rysunków dla-uczennic.

Ogólna kwota zalegających długów wynoBi s i e d m- L j r 
d z i e s i ą t  t y s i ę c y  złr. Wymowne to cy fry 1

Zmarli. Alfons hr. Wandalin M n i s z  e c h ,  wła- 
miel dóbr Bieliny i Nisko w Galicyi, zm arł przed 

cilku dniami w Wiedniu.
W sobotę zm arł we Lw °wie w 67 roku życia 

po dłuższej chorobie Adolf G u c k l e r ,  emerytowa
ny kasyer magistratu. Był on jednym z założycieli 
Towarzystwa „Harmonii" T6 Lwowie, które też w 
uznaniu zasług mianowało go członkiem honoro
wym,

Franciszek  W o 1 a k i , niegdyś radca „fo ru m  tio- 
biliv-mu, a od la t kilkudziesięciu re je n t, najstarszy 
pomiędzy notaryu&zami, zm arł we Lwowie w 87 ro
ku życia. Zgonem tym  najbliżej dotkniętą została 
rodzina posła Szozepanowskiego, który jest zięciem 
zmarłego.

Franciszek Zuk S k a r s z e w s k i ,  właściciel dóbr 
emskich w Sądeckiein, zm arł w niedzielę w 55 

roku życia
WiJCZÓr Mickiewiczowski odbędzie się w sali

hotelu Saskiego w sobotę 28 b. m. Komitet donosi, 
nam, iż n13 M0 zaniedbał, aby wieczór ten uczynić 
najświetniejszym

i  ct. Na fundusz żelazny złożono 68 zl:. 50 
ot. W Kasie oszczędności służono tymczasem dla 
oprocentowani i  200  złr. Pozostałość w kasie Tcv 
dnia 81 października wyuosi 99 złr. 78  ot.

Stajaniem wydziału przysporzono Towarzystwu 
830 z łr  Sprawozdanie powyższe, złożone walaemn 
zgromadzeniu, przyjęto oklaskami. W ydział Towa
rzystwa zasłużył na nie najzupełniej, wykazał bo
wiem , ile w 9 miesiącach moie dokonać sumienna 
praoa, zapobiegliwość, energia i dobra wola. Towa
rzystwu „Pracy kobiet" w Kołomyi może posłużyć 
za wzór „ K r a k o w s k i e m u  T o w a r z y s t w u  
O s z c z ę d n o ś c i  k o b i e t " ,  ktńie w ciągu roku 
całego n a w e t  u k o n s t y t u o w a ć  s i ę  n i e  p o 
t r a f i ł o ,  co więcej, 100 letnią rocznicę uchwale
nia Konstytucji 3 maja zam ilczało, jakby nie było 
Towarzystwem polakiem, dla którego obojętne być 
nie mogą sprawy n a ro d u , jego przeszłość i przy
szłość. Niemożnością zamanifoBtswania uczuć swoich 
Towarzystwo „Oszczędności kobiet" usprawiedliwiać 
się nie może, bo mówi przycłow ie: „Kto chce . . .  
ten już połowę zrobił".

Kradzież pieniężnego Ihtu. Przed dwoma trgo-
Książę Albrecht Wirtemberski przejecha' wczo- dniam i skradziono > ambulansu pooztcwsgo między

raj wieczór pospiesznym pociągiem przez Kraków z Lwowem a Kołomyją list pieniężny, zawierający
Lfwadyi do Wieduia. 4600 złr. Śledztwo, wdrożone natychm iast przez

W sprawie konkursu dramatycznego. Wydział [dyrekcję pocztową rzuciło podejrzenie, iż Bprawcą
kradzieży jesi woźny pocztowy Jan  Koleśnicki. Zro
biono przeto w domn jego rewizyg^ Wprawdzie, pfe 
niędzy nie odszukano, ale znała,dono mnóstwo dzien
ników, które Koleśnicki pokradł w czasie słaźhy. 
Wobec tego uzasainione jest podejrzenie, że i ów 
list dostał się w ręce Kolećniokiego, którego odsta
wiono już do więzienia.

Zamach na pociąg. Czerniowieeka Gaeeta Pol
ska donosi, ię  w tyoh dniach usiłowano Tykunać 
zamach pod Czerniowcami na Poc<ąg osobowy, zdą
żający z Suczawy. Nieopodal Iworca „Volksgarteu“ 
złoczyńca ułożył na szy n a ch  i przywiązał ogromne 
głazy tak iż pociąg by łbr się m usiał wykoleić, Na 
szczęście, tuż przed nadejściem pociągn budnik ko
lejowy oglądał tor i spostrzegł sasadzkę. U sunął 
kamienie i pooiąg przeszedł bezpiecznie. Policy i po
wiodło się wykryć i aresztować sprawcę zamachu 
w osobie niejakiego Józefa Gwiczyńskiego, o m oty
wach je d n ak , jakie ęo skłoniły do tak okropnego 
zamiaru, dotychczas trudno się dowiedzieć.

2«mykanie szkól w Królestwie Polskinm. Z po
lecenia Apuchtina zamknięto znów następujące za
kłady naukowe: 1-klasową szkołę ogólną w P iotr
kowie. prowadzoną przez p. Franciszkę Zarembę; 
2-klasową szkołę żeńską, utrzym ywaną przez p. 
Helenę ponińską ; 1-klapową początkową i zkołę o- 
gólną dla dzieci wyznania mojżeszowego w Suw ał
kach, kierowaną przez p. Sokolińskiegn; 4-klasową 
szkołę żeńską w M arjampoln, prowadzoną przez p. 
Maryę Archimewioz; i 1-klasową szkołę ogólną w 
Suwałkach, utrzymywaną przez p. Abrowskiego.

krajowy zakomunikował nam znany już dokładnie 
czytelnikom naszego pisma wynik konkursu diama 
tycznego. W ydział uprasza pp. a u t s r ó w . s z tu k  n a 
g rodzonych  , a b y  po o d b ió r  nagród p rz y z n a n y ch  i 
m a n u s k r y p tó w  b ądź  osobiście, bądź listownie zgło
sili się do W ydziału najpóźniej do końoa grudnia 
br. W razie zgłoszenia się listownego zechcą pp. 
Hutorowie podać Wydziałowi krajowemu dokładnie 
adres, pod którym pieniądze i m auuskrypta winny 
być wysłane. Inni pp. autorowi* zechcą W y d z ia ło 
wi krajowemu w powyższym terminie wskazać adres, 
pod którym m anuskrypta na ich koszt m*ją ,m ^7* 
zwrócone.

Drugi i ostatni koncert ju b ileu szo w y  Tswarzy- 
siw a muzycznego odbęlzie się w piątek 9 7 t. m. 
w sali „Sokoła", z udziałem Józefiny Szlezygic,ró- 
wnej, J u la c a  Jeromina, dyr. Wł. Żeleńskiego, p rof 
Domaniewskiego, Singera i Stingla, chóru żeńskiego, 
kap. J. N. Hocka 1 orkieetry 13 pułku. P. SMezy- 
gier zapozna publiczność pafzą w dalszym ciągu 
ż celniejezemi utworami wybitniejszych naszych 
pieśniarzy, p. Jeromin śpiewać będzie między innemi 
„Czaty" Moniuszki, P- Domaniewrki odegra własne 
kompozycje, p Singer słynny „Couceite militaire* 
Lipińskiego, p. Stiogl „Romans" Żeleńskiego, ohór 
żeński wykona szereg pieśui Zg „Śpiewnika dla 
dzieci" Noskowskiego. Najwięcej interesującą czyś«ią 
wieczoru będą bez wątpienia dzieła Żeleńskiefc°> 
oprócz bowiem „Romansu" wykona orkiestra „Po
loneza uroczystego", napisanego na uroczystość ju- 

Wykonanie tego utw oru (idłoż°ne
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Dola wychodźcy litewskiego. Jak  donoszą z 
Podzamcza do Posenerki, aresztowano ws wsi L ub
czynie jak.egoś L itw ina, pochodzącego z gubernii 
kowieńskiej, który w toku zeszłym wyszedł z swych 
stron rodzinnych do Ameryki i ciężko praoował na 
chlet w Bojionie. Ponhważ mówił tylko po litbw- 
zku i bardzo mało po po lsku , więc pracy nigdzie 
nie mógł znaleźć i biedę cierpiał wielką. Ostatecznie 
udato mu zię wrócić do Hamburga, skąd o żebra- 
ozym oblebie dotarł aż do Luboz/na, gdzie go are
sztowano i odstawiono do więzienia sądowego w 
Kępnie.

Zapi8. W W ielkopolaninie  ozytamy i „Radca 
sądu ś. p. MroziÓBki, zmarły w Międzyrzeczu, zapi 

'  Bał W tam Dntem 100.000 marek ala Towarzystw 
pomocy naukowej męskiego i żeńskiego w Poznaniu. 
Z powodu, że ładne z tych Towarzystw nie ma 
praw korporacyjnych, i z obawy, żeby ten fundusz 
kiedykolwiek nie dostał się w ręce, lub pod opiekę 
tych, któryohby testator sobie nie życzył, mianował 
pośrednikami di> Buskiego, dyrektora Banku wło
ściańskiego, i p- L. Cichowicza, adwokata z Pozna- 
c:r., a egzekutorem testamentu rpdcę sprawiedliwo
ści Szumani. z Poznania11.

Sied«t8b Żydów z Królestwa Polskiego i Bosyi 
przejeżdżało w tych dniach przez Toruń w drodze

H*m łuirea, » stąd morzem do Chicago i Balti 
jie .
Z Ryg; noszą, iż tamtejszy sąd okręgowy wy- 

k ^ał w Trok w sprawie agenta policyi śledczej Aneri- 
a  1 wspólnika jego Jusufowicza, oskarżonych i  art. 
189 net. kar. o oiężkie, * niebscpiemenatwwz. i j  

A u połączone, pobicie dwóch etudentów poiitecbu-kl
'Kyóy.c. A nerik został skazany na pozbawienie 

sszelkicb praw i oddanie do rot aresziauokioh na 
wa la ta , a Jhsufowicz na oddanie do rot are 

Istanckich nr. rok jeden.
Z Moskwy donoezą, iż rok obecny jest oardzr 

niepomyślny dis najstarszych i najpoważniejszych 
domew handlowych w tem mieście. W ostatnich 
czasach sąd handlowy m usiał zarządzić administra- 
oyę firm takich j a k : Anisim Tiulajsw i synowie 
(passywa 1,947.899 rs., aktywa 1,542 025 180> 
Iwana Szuwałowa synowie (passywa 1,204.018 rs., 
aktywa 815.959 rs.). I. Baskakow (passywa 789-470 
rs., aktywa 7/19.728 r e j ,  A. P. Sinicyn (passywa 
445 449 rs., ak tyw a 429.823 rs.) i t. d. przesilenie 
jest tem groźniejsze, iż banki mosk.ewskie od d łuż
szego jo i czaeu rząJzrły się bardzo surowemi zasa
dami przy dyskontowaniu weksli, wskutek czego 
kupcy oddani byli na łup lichwiarzem i musieli
ptacić, m wet najodpowiedzialniejsi, 12 do 24%  ró
wnie. Dyskonterowie moskiewscy ronili wskńteu te 
go o o roty, któryob im mogły pozazdrościć banki.

Zbytki bankierów - bankrutów. Zygmunt Som- 
atsrfold nt rymy w ał osobnego służącego do fryzowa
nia I  bankier Maass w ydawał także dużo na swe 
pcjkyaie głowy. Kiedy Maass mieszkał w swej wili 
w Swiaemtlude, kazał fryzjerowi P. z Charlotten- 
burga przyjeżdżać dwa razy tygodniowo do siebie, 
aby mu jego grzywę regulował. Na wyraźne żąda
niu boga*3g* bankiera jeździł frysyer P. zawsze 
drugą kiacą kolejową. Na niemniejste ubytki po- 
strolał sobie znajdujący się obecnie pod kluczem 
szef banku Hirschfelda i Wolffa, radca handlowy 
Wolff. Lzisiaj sprzedają na publicznej lieytaoyi 
Wszystkie zbytkowne meble, powozy i konie. Pomię
dzy Inneiai sprzedane będą, jak powiada ogłoszenie 
komornika sądowego, „cztery konie cugowe nader 
szlachetnej razy11, 1 nader piękna kolasa na kołach 
gumowyah, 1 faatou, 1 sanki b/stem u N eussa, 1 
teLgm, t  chom ąta, 1 srebrne, 1 złote i wiele in
nych kosztownych uprzęży, W Berlinie aresztowano 
znowo za popełnione oszustwa meklera Zygfryda 
Abrałtasnena. Coraz plękniejaae ei snnk. w /chodzą 
na sw w berlińskim świecie hnansowym.

Ostrożnie Z6 szpilkami. Fanie mają w ogóle 
*vycu  niebespieozny przymocowywania rozmaitych 
uz^si swego ubrania szpilkami zamiast guzików 
lub haftek. Pociąga to za sobą groźne następstwa, 
jak Duwy wypadek panny Janiny Sorel w Paryżu, 
'a a a i  szpilka, przymrcownjąca kokardkę u szyi, 
* p iła  się w ciało tak głęboko, że zdołano ją  wy
dobyć Jedyai* % pomooą operacyi. Widocznie zaś 
Szp lka m usiała byó zanieczyszczoną, gdyż wnet po
jawiło się tnk gwałtowue zakażenie krwi, że- jedy 
nie odcięcie lewej piersi, zdołało chorą zachować 
Przy życiu.

M i a n o w a n i a , m  * ,p rav, wewnętrznych zamia
nował komisarza powiatowug* t n | « , j 0 Korzeniowskiego, 
starszym komisarzem poHeyl w etA fe-hrowikiej iyickcyi 
poliuyi.

Bada szkolna krajowa zamianował* ty inem  Wbk„ nau. 
czyuiela Jozafata Hodowańskiego w Dzihułka-"h sutym 
nauczycielem szkoły etatowej w Dzibułkaoh; tymczasowe
go nauczyciela Jana Chumina w Skorouuonacl N ryoh 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Skoromochach o- 
"iych; stałego nauczyciela Bazylego Dołiańikiego w Dwor
cach, stałym nauozyoielem szkoły etatowej w Butynaek.

S k ła d k i. Wny Sysak z Krzeszowic złożył dla p. 
SkórtkiegL z Tarnowo 50 ct.

W. Dąbrowszi z Nowego Sącza na tundusz slypendyjny 
im. Pawła Stalmacha złożył 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We oz w a r t e k  26 listopada: Szóste czwartko- 
f -r przedstawienie: „Miód kasztelański", komedya 

w S aktach J . I. Kraszewskiego.
W s o b o t ę  28 listopada: Pn raz pierwszy „D e

mon miłości", dramat w 5 aktach W ładysław a Mot- 
ty’ego.

Koncert juoileuszowy Towarzystwa
muzycznego-

ćwierewiekową rocznicę swego założenia obcho 
dziło wczoraj Towarzystwo muzyczne konoertem, 
którego program , złożony i  polskich wyłącznie u- 
tworow, urozmaicony udziałem znakom tych > ił wo* 
kalnych , by ł piękną cząstką szeregu uroozystości, 

któremi Towarzystwo uświetnić zamierzyło dalę Pa‘ 
miętuą w historyi owego istnienia

Koncert rozpoczął piękuą uw erturą NoskoW- 
skiego „Morskie Ok"**. Poważne tony kompozyoyi, 
której za.ety podniosło " i utonął n wykonanie przez 
orkiestrę p. Hocka, bvło pięknym wstępem progra
mu . w którym twórczość na»*v( p kompozytorów 
chlnbuo dała świadectwo polskiej muzyce.

Dzicłem, które byłe ozdobą w czorajszej produkcyi 
* okupiło całą uwagę słuchaczy, był przepyszny 
koncert faderbwekiego A-moll. W ykonał je dzielny 
^asz pianista p Dom-niewski. Z pomię^jy wgZygt- 
kich utworów Paderewskiego koucert ten najlepiej 
charakteryzuje kierunek, lakiem o hołduje ten kom

pozytor. W pływy romantyzmu, oparte na najszla
chetniejszej podstawie klasycznej, znajdują w tej 
kompozycji typowy wyraz. Liczne trudności techni
czne wykonania p. Domaniewski nietylko że poko 
nał z łatwością i pewnością w irtuoza, ale całemu 
dziełu nadał piętno szlachetności, siły i artystyczne 
go polotu. A rtysta w uBtępach, które illustrowały 
przejścia z OBtrych konturów kompozyoyi do ł»go 
dnej m clodyi, oddał z taką subtelnością, z tak'em 
poczuoiem piękna, że wrażenie tej gry na długo 
każdemu ze znawców pozostanie w  pamięoi. Burzą 
oklasków nagrodzony, dodał zuakomity pianista prze
śliczny własnej kompozycji na ludowy oh tematach 
osnuty m azurek, Barkarolę Rubinsteina i parę in 
nych wypieszczonych numerów swego bogatego re- 
pertoaru.

P. Józefa Szlezygierówna, zawsze entuzyastycznie 
witana przez publiczność krakowską, oiwdzięozając 
się za przyjęcie, jakie ią spotkało, śpiewała niezró
wnanie.

Jestto śpiewaczka, która w repertoarze pieśni 
niewiele znajduje współzawodniczek. Artystka wy
konała Moniuszki „W iosnęu, Chopina „P taszynę”, 
dalej piosoki Żeleńskiego „Z łąk  i pól” , „Słowiczku 
mój" i „Marzenia dziewczyny", wszystko z niezró
wnanym wdziękiem, z porywającą ekspressyą w od
daniu najdrobniejszych szczegółów.

Obok p. Sziezygietówny godnie stanął basista 
opery lwowskiej p. Julian Jeromin Dwa tylko utwory 
Jan a  Galla „Żołnierz" i „Zaczarowana królewna",
złoiyły  *hninnoai d;ilfJ W&fcU/1 -ale mkmm
ożyło tego, aby zaliczyć je ao najpiękniejszych ustę 
pów wczorajszego koncertu.

Potężny i głęboki ton, klasyczny prawdziwie spo
kój i wytworna szkoła — to są wysokie zalety 
śpiewu p. Jeromina

Chór Towarzystwa pod kierunkiem dyr. Barabasza 
wykonał bardzo starannie i stylowo „G&uae mater" 
Gorczyckiego i „Alleluja" pieśni z XVI wieku, oraz 
Poloneza z „Halki", w którym solo barytonowe zna
lazło wykonawcę w p. Taborskim.

Piękny koncert jubileuszowy byłby jeszcze nieró
wnie więcej zyskał na znaczeniu, gdyby czas i oko
liczności pozwoliły były wcielić do programu jakieś 
większe dzieło symfoniczne, w któiom i chóry i or
kiestra amatorska i uczniowie Bzkoły Tow. muzycz
nego mogliby zaprodukować swój dorobek artysty
czny.

Obszerna sala „Sokoła" przepełniona była publi
cznością, a w śról niej Jie brakło licznego zastępu 
tych, którzy brali kiedykolwiek udział w działalności 
Towarzystwa.

P. Szlezygierównie i P- Jarominowi złożyło Towa
rzystwo muzyczne w pamiątkowym upominku wieńce 
laurowe z haftowanemi Dspipami^na szarfach Akto
wi temu towarzyszyły oklaski, które chwilami Prz.v_ 
biorały rozmiary owacy i. P f-

£ k o * M ) i r i i i c £ i ? . y

Z targu wiedeńskiego- N a wczorajszy ta rg  p rzy 
pędzono 3057 wołów węgierskich, 6 l2  z Galicyi, 
105 z Bukowiny, 795 z N iem iec, razem  4469 
wołów. Za w ołv w ęgierskie płacono po 6 4 — 66*50; 
5 8 — 63 i 5 5 — 57 złr. Za wnły galicyjskie płacono
6 2  58  61 i 55 - 5*7. Za najtopeao og^f>m
plarze p łacono pu 70 złr., po 6 0 — 64 i 5 6 — 59 
złr. Za woły z paszy płacono 49 — 57 złr., za 
byk i i krowy 3 6 — 8(1.

8post>nsśfflii« nseteorw logi^ns
(podług obserwatorytu* krakowski«g«) 

Kraków, dai» 24 listopada.

wczoFaj 
g. 10 w.

dńś 
g. 8 rano

dziś 
g- 2 pop,

Cióniaue powietrza 
lired . do 0)

74o-5uun 741 3 mm17 4 2 1 m.r

Tem peratura 
w atopniaoh Oelsiueza +2® , 8 + 3 ° .0 +  4°,0

Kierunek i mon wiatru 
(0 —  cisza, 10 bu«za) WNW 1 W NW  1 N I

Wfijprctaość wsgKjc.n* 
(w ndeetkarh) 93 % i 93 % 73%

Sta.:*, nieba 
—  T>og„ 1(; zup poebm. 5 10 9

U w a g i :  Rano mgła, nieznaczny deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy!1

{Telegramy w łasne wNotcej Pefortiiy“-)

Chrzanów, 24 listopada. P osłem  na Sejm kra
jowy z m niejszych posiadłości powiatu ch rzano 
wskiego w ybrany został jednog łośn ie A ntoni h r. 
f f o d  z i c k i .

{Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, listopada. Komisy a w ojskow a wę

gierskiej d e legac ji d la  sp raw  w spólnych p rz e r
w ała wczorajsze obrady nad nadzw yczajnem i 
w vdatkam i dla wojska przy  ty tu le 16. Oo do od
porności tw ierdz galicyjskich zauw ażył m in ister 
wotny, że przy budowie i urządzeniu tw ierdz o- 
becnie liczyć się należy z postępem  techniki, je 
żeli tw ierdze odpow iadać m ają najnow szym  w y
mogom. S p ec ja ln a  kom isya stw ierdziła, co po
trzeba zarządzić, celem  utrzym ania odporności 
tw ierdz galicyjskich. E o trzebne prace będą prze 
prow adzone powoli, le.-z konsekw entn ie . Im  wię 
cej czasu do tego będzie m iała adm inistracya 
wojskowa, tem  dokładniej w ykonane będą prace 
“ zupełniaiące. N a zapytanie p H e g e d u s a  — 

kosztować będą jeszcze tw ie raze  w K r a k o -  
w.’ e i P r z e m y ś l 11! nie może m in ister odpo
wiedzieć w sposób zadowalniający. P ro jek ty  zm ian 
w budowie, proponow ane przez kom isyę, będą
przeprow adzone w miarę okoliczności i śroJkow . 
Pum a jednego  miliona, którego obecnie żąda ad 
m inistracya wojskowa, przedstaw ia kwotę, któ
rą co roku wydawać się będzie na budowę. K oń
ca robót me m ożua prz widzieć, ponieważ zale
żeć °n *'e °d  postępu na polo arty lery i i
fortyfikacji-

Wiedeii, 24 listopada, w  komisyi budżetow ej
austryackiej de lbgae ji d la  sp raw  w spólnych m i
nister K a l n o k y  odpow iedział na odnośne py 
tanie, że rząd zw raca szczególną uwagę na sp ra 
wę ustanow ienia technicznych atłaches. P rzy  w y

konaniu tej m yśli m ateryały  zebrane w N i e  m - ; 
c z e c h  co do zakresu działania i stanow iska te 
chnicznych ałtaihes stanow ić będą odpow iedni 
m ateryał dla A u s t r o - W ę g j e r .  N astępnie ob
radow ano nad budżetem  krajów okupow anych. 
R efe ren t B i l i ń s k i  konstatuje stały pocieszający 
postęp w krajach  okupow anych i w zrastające za
dow olenie ludności. Zarząd tych prow incyj w 
im ie n ij m ouarch i1 dokonywa wielkiego dzieła cy
w ilizacyjnego. Pozycyę „wojskowe zastępstw o 
szefa kraju" można było j uż opuścić, co dowo
dzi u trw alen ia stosunków publicznych. Rów nież 
zniesiono w ędrow ne posterunki wojskowe. Budo
w nictw o sam oistne zorganizowano. Z początkiem  
1892  r. zaprowadzoną będzie nowa procedura 
karna na p o d staw i zasady skargi {A nklangs- 
prinzip). M ówca objaśnia szczegółowo rozwój cy
w ilizacyjny prow .ncyjt okazający się przedew szy- 
stki^m  w budżecie oświaty, ekonom iczny postęp 
i środki użyte w tym celu, a w szczególności 
rozszerzenie d ró g  kom unikacyjnych. R efe ren t za
pytuje w końcu o sposób użycia uadw yżek bu 
dżetow ych i o wychodźtwo ludności m ahom etań- 
skiej.

Gdy także S u e s s  i D n m b a  postaw ili kilka 
p y ta ń , zabrał glos m in iste r K a l l a y  i podzięko 
w ał ua w stępie referentow i za w yczerpujące i 
życzliwe spraw ozdanie. M in ister oświadcza w od
powiedzi na postaw ione pytanie, że w spraw ie 
nadw yżek nie może dostarnerć szczegółowych 

r  — ■  u^upc/iifającej budowy lmi.j kole
jowych _ Zeuioa Scrajew o i po części DobopSim iu- 
han  pokryte zustHy z nadwyżek. Dalsze wydatki 
noczyniono na budow le m ianow icie zało
żono ważne dla H ercegow iny urządzenia cy s te r
nowe, aastępn ie na raelioracye w K arście, na sta- 
cye gospodarcze, na budynki kos**1 owe dla wojska 
i na budynki rządowe

M inister omawia następnie szczegółowo w yda
tki łożone na cele szkolne, między innem i na 
w ybudow anie szkół handlow ych w M ostarze, T ra 
wniku, gim uazyum  w Serajewie, na rozm aite za
pomogi, dalej wydatL na cele wyznaniowe i sa
nitarne, i podaje ogoluą »u,nę wydatków na po- 
czynioue inw estycje 4 3 71 .000  złr.

W spraw ie wychodztwa m a h o m etan , żywiołu 
konserw atyw nego i szczerze oddanego rządowi, 
oświadcza m inister, i e P°-lawane przez dzienniki 
serbskie wiadomości bardzo przesadzoue. 
W czasie od roku 1883 do jesieni 1891 r. wy- 
w ędrow ało razem  11.359 osób. M inister wyka 
zuie cyfrowo, że z drugiej srrouy m uzułm ańska 
ludność w krajach okupowanych w zrosła najm niej
0 8 500 głów.

P rzyczynę wychodztwa ua le iy  upatryw ać po 
części w zm ien.onyeh stosunkach ekonom icznych, 
które uległy  wielkiej zmianie przez przejście z 
system u gospodarki naturalnej na gospodarkę 
pieniężną. K raj opuszczają po większej części 
drobni gospodarze.

Posiadacze w iększych gospodarstw  nie w yno
szą się w cale z krąju. Są oni ulegli wobec rządu
1 agituia nawef przeciw  opuszczaniu kraju przez 
ludzi uboższych, bo i n  wiadomo d o b rz e , —  
jak  sm utnym  jest los wychodźców w T urc ji. 
Z resztą nie przynosi to żadnej szkody, jeżeli kraj 
opuszcza klasa mieszkańców, którzy nie umieją 
7*stósować się do now yct sto|iunków ekonom icz
nych. Szczególnie m ahom etanie z Kostainicy i z 
Bośniackie) G radyski po większej części nie są 
dziedzicznie osiadłym i Bośniakami, gdyż oni ni 
gdy nie przywiązywali się do kraju. A dm in is tra 
cya dokłada wszelkich starań , aby wychodźców 
zatrzym ać w kraju — i nie daie się niepokoić 
zbyt przesadnem i w ^ściam i dzicooików serbskich 
bo m a poczucie silnej postawy swojej w 
kraju.

Odpowiadając na uw agi del. D u m  b y , ośw iad
czył jm inister, że k ^ e s ty i połączenia Bośnii z 
którem  m iastem  p ° r towem  poświęca swoje uwagi 
już od dłuższego czasu

S tudya nad projektem  wybudowania kolei ze 
środka Bośnii w Kierunku do Splitu o ile ch o 
dzi o terytoryum  bośniackie, są j uż ukończone — 
a spraw n wybudow ani^ t ej kolei jest obecnie 
przedm iotem  rokowań obu rządów.

D alsze wyjaśnienia m in istra  Kallaya odnoszą się 
do przem ysłu dom ow ego, który ua Całym wscho 
dzie je s t w upadku. usiłuje zdolno do roz
woju rodzaje p rzem ysłu  domowego podtrzym y 
w ać: dis robót kaletuiczych 1 h ^ rusracy jnych  
urządził siedm pracowni, których w yroby zajm u
ją  już zaszczytne m iejsce n a  wyi’ław ach.

W yjaśnien ia  m in is t ra  przyjęto oznakam i żyw e
go zadowolenia. S praw ozdanie r c ^ re n la  uchw a
lono, a  budżet n a  pele okupac jine Przyjęło bez 
zm ian/- Kom isya badżetow a uchwaliła dalej ru 
brykę wydatków n a d z w y c z a jn y c h  budżetu  wojsko
wego.

W toku dyskusyi m iu is te r wojay nad m ien ić  *e 
Rosya przyję ła  broń o 7.6 m ibm e tro w y m  kali

brze, R um unia o 6.5 m ikm etiow ym . M inister je
dnak  m niem a iż nie je s t rzeczą po trzebną zm niej
szać dalej kaliber, ponieważ 8 m ilim etrow a broń 
jest zupełnie odf owieduią. U zbrojenie armii uw a
żać można _ zdaniem  ministra, p raw ie za ukoń
czone. M inister znajduje, iż san ita rne  stosunki 
baraków galicyjskich  są wcale dobre; zresztą ule
pszenie baraków  zgodnie z p lanem  system atycz
nie przedsięw ziętem  zostanie.

Wiedeń, 24 listopada. Na pełnem  posiedzeniu 
d t - l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  polecił sp raw o
zdawca, D a n i e l  przyjęcie budżetu m a r y n a r 
ki ,  ułożonego z w ielką oszczędnością.

A p p o n y i zgadza się z tym  w nioskiem  i w y
powiada życzenie, aby budżet m arynarki i nadal 
mieścił się w tych ram ach  i aby nie dążono do 
zbyt silnego rozw oju m arynarki.

Z resztą przyjęto budżet m arynark i bez dysku 
syi, równie jak budżet m in iste rstw a wspólnych 
finansów i najwyższej Izby obrachunkow ej.

Wiedeń, 24 listopada. W  komisyi d l a  r e 
f o r m y  u s t a w  o p r z y w i l e j a c h  eksperci 
roatrząsali szczegółowy przedłożony przez ko
m is ję  kw estyonaryusz. W szyscy eksperci oświad
czyli się za dokonaniem  badań w stępnych  i za 
przystąpieniem  do związku m iędzynarodow ego. 
Komisya dla u regulow ania studyów  praw niczych 
i politycznych na un iw ersy te tach  uchw aliła  po 
d ło ższu  dyskusyi p rzystąp ić ,do rozpraw ^ szcze
gółowej nad projektem  do ustaw y, przyjętym  
przez Izbę panów .

Wiedeń, 24 listopada. Cesarz zw iedzał m uzeum  
techuoiogiczue, przyjm ow any przez grono p ro fe
sorów i m inistra Gautscha. Cesarz zw iedzał szcze
gółowo sale naukow e i w arsztaty, w itany i że
gnany  przez uczniów  okrzi kam i llochl

Wiedeń, 24 listopada. 1 V.ener Ztg. donosi, że 
p rojekt do uuaw y, nchw alony przez Sejm  gali
cyjski w spraw ie uregulow ania stosunków  adm i
nistracyjnych w zakładach kąpielow ych i m ie j
scach klim atycznych w Galicyi, otrzym ał sankeyę 
cesarską.

Praga, «4 listopada. Z grom adzenie staroczeskie, 
zapowiedziane na dn 29 b. in. zostało odłożone 
na później.

Berlin 24 listopada. P rz y b y ł tu taj wczoraj 
wieczorem G iers Poselstw o rosyjskie przyjm ow ało 

na dworcu.
lerlin, 24 listopada. Cesarz przy jm ow ał G iersa 

na audyencyi, k tó ia  trw ała 20 m inut.
Kolonia, 24 listopada- A  d n . Zig. o trzym ała 

z P e t e r s b u r g a  następującą w iad o tn o ść : Z po 
wodu obecnego stanu na targow icach pieniężnych 
dokłada się tu wielkich starań, aby pozyskać na- 
pow rót Berlin dla papierów  rosyjskich.

T enże dziennik donosi: W sferach  dobrze in 
form ow anych  krąży wieść, że g łośny  sw ego czasu 
w ypadek z pociągiem carskim  na kolei pod B or
kami został spowodowany przez bom bę, k tó rą  z 
wagonu carskiego rzn e ł kuchta, ten zaś m a być 
osobą identyczną z Padiew skitn , m ordercą  jen. 
Seliw erstowa.

P aryż, 24 listopada. Izba  obradow ała nad b u d 
żetem  m inisterstw a spraw  w ew nętrznych  i przy
jęła 278 głosam i przeciw  151 fundusz tajny.

Po w ystąpieniu F r e y c i n e t a  przeciw  w nio
skowi, ażeby fundusz tajny zostaw ał w p rzysz ło 
ści pod kontrolą osobnej komisyi, w niosek ten 
286 głosam i przeciw  162 został odrzucony.

Paryż, 24 listopada. V  rozm ow ie z zastępcą 
biura l i t u  tera ośvi ia d c z /ł Ribot, ie  w ym iana zdań 
pom iędzy n im  i Giersem , nacechow ana by ła jak 
uajwiększą przyjaźnią, a następstw a w yjaw ionych 
przy tej sposobności zapatryw ań  będą bardzo po
kojowe. Douiesienia o rzekornem  ułożeniu na 
piśm ie dotyczących szczegółów  kon ferenc ji, n ie 
mają autentycznej podstaw y.

P aryż, 24 listopada. L a u r  zaw iadom ił R g 
b o t a ,  że wniesie in te rp e la c ją  czy istn ieje  układ 
na piśm ie pom iędzy F ra n c ją  1 Rosyą. R j b o 
oświadczył ua to, że odmówi odpow iedzi.

Li&ven, 24 listopada. W fabrycznej m iejscowo 
ści A ngres św iątkujący robotmcy dopuścili się 
ciężkich gw ałtów  na robotnikach pracujących, 
aby ich  zm usić do zaprzestania roboty . P o lic ja  
uw ięziła trzech  winowajców.

Mad.yt. 34 listopada. C o s g a y o n  jo s ta ł mia
nowany m inistrem  spraw iedliw ości, gdyż V i 11 a 
v e r d e  nie chciał teki objąć im Uov,o.

Londyn, 24  Jisfupada. B iu ro  R eutera  o trzy
muje wiadom ość z R io -Jau ejro £e ru cb pow stań
czy rozpoczął się f  sobotę wieczorem zburze
niem kolei. .zoraj rauo  zbuntow ali się m ary
narze i zażądali, aby F o n seca  podał się do dymi- 
eyi. F onseca uznał za niem ożliw e staw ie pow stań
com ipór. Były m in is te r wojny, je n e ra ł F lo riano  
Peixaoto został w ybrany  prezydentem . W mieście 
..lelkie a zburzenie. T łum  zburzy ł re d a k c je  dwóch 
dzienników, oddanych  na usługi rządu Dotyi-bcza 
sowa cenzura  te legram ów  częściowo została znie* 
siona.

P e te rsb u rg , 24 listopada. N iedaleko stacyi 
Domowina n a  linii orelskiej w ykoleił się ua 
moście pociąg mięszany i wpadł do rzeki.

Jałta, 21 listopada. S p ecja ln a  deputacya tu 
recka złożona z F u ad  paszy, Kiazim beja i trzech  
ad ju tan tów  przybyła tu i udała się natychm iast 
na pow itanie i.ara do Liw adyi, gdzie członkow ie 
depu tacy i wzięli udział w  obiedzie dw orskim  na 
zamku.

Rrym , 24  listopada. D zienn ik  urzędowy og ła
sza d ek re t królew ski, dotyczący podwyższenia na- 
leżytości p ań stw a za cukier, kawę, alkohol, pi 
wo i olejne ziarna jakoteż podw yższenie taks za 
niektóre fabrykaty.

Zwyżka dochodów  wskutek tego w ynosić bę
dzie przeszło 11 m ilionów .

Ateny, 24 listopada. W sprawie robotników , 
którzy pracow ali przy budow ie kolei a a  linii 
Myli - K alam ata , reprezen tanci in teresow auvch  
państw  w ręczyli rządowi greckiem u nową notę, 
w k tóiej stanow czo żądają, aby rząd  otoczył ro 
botników  opieką i ręczył za w ypłacenie im  z a 
robku przez now e tow arzystw o kolejowe, albo 
przez państw o jeżeli rząd sam  zajmie się dalszą 
budow ą

Ateny, 24 listopada. W edług  doniesienia tu te j
szych dzienników , sułtan udzielił arnnestyi 18 
K releńczykom .

R io-Janeiro , 24 listopada. W edług  B iu ra  Reu
tera  w niedzielę p rzed  południem  rokoszanie 
zburzyli a rsen ał m arynarski. Je d en  robotnik  zg i
nął. W  starciu padło kilka strzałów . Sklepy i 
biura skutkiem  popłochu  były zam knięte. Ale te 
raz zapanow ało pow szechne zadowolenie z po 
w odzenia rokoszu.

Rio Janeiro, 24  listopada. W czorąi o godzinie 
11 p rzed  południem  w ybuchło  tu  pow stanie 
przeciw  rządom  F o n s e k i .

Marna te le g r a fie u r .

d "ia  24 lis topada 1891 roku.

Zjednoczony d łu g  w papierach  . .
Z jednoczony d łu g  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota . . . . .
5%  austryacka ren ta  (m arcow a) . .
A icy e  banku ausiro-w ęgierskiego
A k c je  k r e d y t ó w . ) ......................... .....
L o n d y n .........................  . . .
S rebro  . . . .  .........................
20-to  franków ki za sztukę . . . .
Dukaty au s try a c b ie ...............................
B anknoty banku niem iee. za j.*)0 m

Wiedeń, 24 listopada. Ruble papierow e 113*50- 
Gena nafty  18*50 do 21*25; sp iry tus 23*75; żyto 
1 1 8 0 ;  pszenica 11*47; jęczm ień 7*08.

Kurs w w&i.
1 toa.f.
; złr. £*..

~ 9 0 —
89 65

107 95
101 45

100O —
267 50
118 15

9 37 V,
5 62

58 02 V.

Odpowiedzialny Sedaktor!
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W yói& w ea: Z s r .  L e s ł a w  B a r a ń s k i .

nm*rykm ...NatiMłMe* nie pochoJzl id Redak 
cyl, która też żadaej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Nieregularne trawienia,
nieżyt żołądfa, niestrawność, brali apetytu, 

paleni_ w żo łądku  i t. d.; tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
eaflegmienie, kaszel, chrypka, są tem i choro 

bami, w których

IMŁAWA ALKaU
w edle orzeczeń słynnych  lekarzy  używa się 

i  szczególnym  skutkiem .

Dr. Herman Broder
o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  

w  B o c h n i .  2776 1-3

W u c lk ie  papiery  
tośeluwe, bani cnoty 
gra niczne t monety? ku
puje i sprzedaje pod najKorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w Krakowie, Rynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
ią d a ją ,

- i i-4 -

Kraków, d n i a  3 1 /1 1
(Bes Mażącego żnponn )

papierów* . . • • la  lOś rab' 1 u *  — ;/'■* — 40y*
Horki nito>i*okie . • • . za 10® mar., 57 60| 58 20
JO-io fraafcó *ł°ła • . . . • •  j 9 3®; ® f »/'>'1, Pożyeztó krajowa galia. ,a jlr- lOOtos ’105 —■ rVi*

o, T>-A«̂ -b*w łrr ki owa -łr. Iftfl- o7 KO*
0̂1 

ń

/u rozyezka krajowa gatid, za r** 103 — r.t/
L/a*/. Poi/fl*** krajowa galie. za. 97 50,* 98 a*)

OMigaoy* iademu. K i. z 1()Pk. s», ł0 4 --1 0 5  '
4°/0 goili jd»U fundusz propmaeyiny . .! (1 -  9 |  _
t-lJ/, Liety swn»w. kr i i zaV .  100, 98 - I  98 7 >

Obłifd 'laanuMeaii „ r Sśaai.-J jo  rO so
i*'; .fam ł . . . ,  *.

65 

50

leoiitió bo

ioo;ioo
100, 97
loołio i
100*101

i,*

*7, •

■h

l v.

% ad r u t  • f ?  50 5^
J U 84 50 &5 50

• * M 80 99 8 0 f ,/*
„ J . .Ł . 1 0 •/, 107 50. ;)8 3 *

.  .  aWV.*»«la^ 0 0
* » . . 98 —ij  ;* */,
S Król. Pol. u  rabii 100 99 50,1? ^

akwłdao. .  “  .  JOfi 06

100-100
i

L ir ó w .  A n in  3 3 / H  
kb je  Banku hjP- gal. (dywid.) n? ^r- 
07,  1 Lty zast. R n i  a hipot. gal zu. *h- 
4S/,0/,. Listy zast- Ruiku. kraj. ja sit. 
41!, °/« „ Tow. krej. ziem. a* - lr-

.  okr. 56 *łr- 
’ *!, OMigAff® bSMEn. gglw ?.0ó i 
4°’ galicyjski fundusz pir-pina-u ty  
5*/, Oblig* komuu, j ank« ir*j. a sir. 
4 »/,•/, Obligacye pożyczki kr... s« *h.

500 810 
190,100
ioa ns
Ou 9 , 

100 94
a-k. iC3 

. 1 91
itff 10S 
HJO 97

i

— 315 — 4 , .  
30 iOI —i6*/l 
4  s 99 10-Pii 
30)100 -fó°/o 
50 95 10 
80 1C4. 50 
401 S* lu 4 °'0 
—1101 70!5°/0 
4.Ą 98 101 %

W s t s m i t Ki d n i a  33 I I
*f&» rupsou.)

Listy zastawu® f. r. 1869 ł*  ru^U 
Liety iikwiuaayiŁe . . za ruoli 
Iiiały u w . W arzzawy f Km. „ :•

|  HJ Bm- „
■ m  Bm .. *jj u ***

W i e d e ń ,  d u ł *  2 3  u -
Ó k ) i 11 d ł a l *  |

^  S-ieżpoWi hupoai*.) 5

B«otei awdr. P»P101* • • z*1- fOOj 90
grećna . za złr. lOuj 89

“ złota . . za złr. lOOblOS
.  P*Viaf  E°wa z a r ir . lOoflOi

h i )ty a r. 1®®* s^ - - • a- 100 133
jj.ibP O aaS O O złr. . . ,1 io r 131

i  „ f .ieeO ąa io O a ł;. . . aa 10C 143
a 1 1- 1584 l's-,r ualr- . , za 10f  J80

gillgaoy 1 karany wąjjienklej 
Ben ta złota . . . . .  za złr. i  00 —
B»n.a papierowa . . .  za złr. 10® 

ńyka prem. węg. po 100 zł. .,
Losy Oisańskie (Theis-Beg ) „

Obligacye lndez.nla łoyjne.
galicyjski fundusz propinaoyjny .

•L md. Galicyi .
Obi. imj. Węgier .

Uety lastnwt*.
3®/, Bodeu-CJrfidit a ilj. 5st. x pr za złr 100 
4*/,*/, Hol. Tow. kred. ziem. otar. 53 utr. 1 A 

krajowy galioyjzki «•
5 /# Bank kraj. obi. koamnainc za zfc. 100 

— 4 V / ,  Banku aast.*o-węgicrsk. *- ze*. 100 
- f  4"/. Banku, austr^-węgierzlnego zl <h, 7)0
- ?  4% Barku kip. w?g. * pra®><t Mr. JOO

'09 -  7  9 5o 
i 99 80 99 70 
i 98 50 99 — 
UOO 50 101 — 
130 75 101 95 

1 99 40 99 90 
[112 *5113 *5

90
b9

108
103
134
135 
k«* 
181

1 Ł •  s y,
< Budapcst. loey Ba*yuk« na 5 ahr. w. e.

2 redjtow® a««tr. . n« 100 iłr . w. a,
90 h  w. a.
19 złr w. a.

6 złr. w. a
10 złr. w. *>
90 i b .  w. *>•

93 Krakowskie . . . .  na 
901 Oscrwonego Krzj ł“ auat-r. na 
35l Owrw. Strzyże w jriertb '^  sa 
—| Budolfa . . .
761 Btan* sławom tkie 
50
75 wtetei*’’
—I *7* 11. Kbioy* t skewa i

i ®’— 'Ajisjlohank

na
no

190
100

za 100 m. L. 
za 10U złi.

.36
158

VI
104
83

~  _  
60 ICO
50,137 
75 h f9

Bąakaeram Wiener
b•  * I on
ua 100 złr.

Vi\ 9 i
—jlC4 
50 90

*~*. 13*—'E rafy i. d lr hfsndJu i pn^w- »6® *tr 
° ,Jr, 1-S*—iE red ttan k  węg. aBg*»«*- 30 *00 zł:-.
16' VI •— Tiftlic. Bank iu 'cie-isn- Bi* *00 złr
25, j o — Lafcuderijea* . »< f1.)1) !t/r

• Sa*ĆO A.«*t.*Q-w«giJwfei . . .  LR 642} sAi.
‘ S i : - • t a  100 »b.

8 0 l  17*95 Fardyaacda “ ćbw m . . u* IOW f t .  
25 7*35 Karola Lułettos . . . »  910 ih*. 
.0  13*i..Lwow*k«J-Oaesniow. . . u  u

6 50? 6 90 
,93 26 04 95 
11  601 22 — 
16 50 !6  90 
10 5o| 11 __ 
19 50| 10 50 

99 50

” 1
146 — 146 RO
102 —  102 50
269 

COj 
31.i ■ 
185 - - 
1004 -

269 75 
10 —  

314 — 
l«6  50 
1L«5 -

1 1  £0 *19 bO
“ 149
9)3 —

50

3755-  
203 50 
233 SO

Dn kutoii i talu vyuuj iakOba hochstima
K r » W v ,  S j H « k  ( łó w m y  llm im  Ó .— R

kapuje 1 sprzedaje p o d  n a l k o r z y s t o l e j s z y m i  w a r n i k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lltty zuliw na, Issy, nsnety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia i  prowincji 

ukuteoznia odwrotną poozt| Weź daUoienia prewizji*



Nr. 270. N O W  i  R E F O R M A . Kraków, 25 Listopada 18J1.

J T » h r y k » c y a  C o g n a c n  sposobem gorącym wytwarzanego bez wszelkich aparatów

RECEPTY Pierwsze, międzynarodowe, „hewiczno-techniczne, handlowe hiuro poleca awój wielki zbiór recept i przepisów, zebrany praktyeznem doświadczaniem a wypróbowany pr-^z pierwsza 
powagi, z pomocy wainych prao najwybitniejszych profesorów, a mianowicie p p : D r a  E i a n d e r e r ’* , D r a  W .  A . H e r m a n n ’ ! ,  H a n ^ e r a  , V  j i c h b a a u i  , H e r - a a n i ,  
K r a t z e r ’a , D r a  D iv i< i’a ,  O t t o n ’a ,  G u m b i u e r , a ,  Ł e m b s ’a ,  K r a m e r ’a ,  Z e t t l e r ’a , K . l e l z i n s k y ’e g o , S i r  W . E c h o w ’a ,  U i «  H e n a l e r ’a  . D r a  K n n <  
n e r ’a ,  D r a  B e m b s l a d t a  i t- d-  i t. d.

o d r ń i n H 1 o d
win gotowych, uiziaehe-

Przewóz wina we flaszkaeh, opakowanie z usunięciem ujemnych stron jak goryczki, osadu , kwasu, odoru z beczki lub okucia 
w w  I M W *  Przemiana wina Schiller w wyborne białe wino. Środki odkwaszające, proszki wzmacniającej wszelkie eseneye tworzące obrą

ezkę winną, — Pozwalamy sobie zwrócić na to uwagę , że wina , sporządzone według naszego przepisu , są robione ścisłe według
zasad naukowych, że są wolne od wszelkich szkodliwych dla zdrowia pierwiastków, że w i n o m  n a t n r a l n y m  j» i»d f c n ż d j  m  
w z g l ę d e m  d o r ó w n a ć  m o g ą  i w ciągu kilku dni użyte być mogą.

n i * a  k a w o  T l  P .  Najlepszy i najtańszy sposób przyrządzania p i e k a r s k i c h  d r o ż d ż y  p r a s o w a -  
I r  ł ł  n y c l i ,  działających doskonale na wyrośnięcie (bez wszdkich przyrządów, kilo 34 j 0

30 cnt.). Poprawa kiepskich drożdży i wzmocnienie ich działalności, oieiąganie gorzkich pierwiastków piwnych, w y r ó b  znakomi
tych drożdży prasowanych z drożdży piwnych. ,

Dystylowanie su row ego  zboża, ziemniaków lub buraków. .Spirytus otrzymywany drogą zimną. Środki i aparaty. Trzeba 
zwrócić nwagę, że przychodzi to nader szybko i tanio. Środek działa rozkładająco na przymieszki, a wytwarza nato

miast doskouały wyskok kwiatu winnego. F a b r y k a c y a  s z t u c z n y c h  e t e r y c z n y c h  o l e j ó w ,  z ł o ż o n y c h  e t e r y -
  c z n y c l i  o l e j ó w ,  eteru eseneyj zasadniczycti. tinktur, tinktur barwnych, conluers, syropn z owoców, perfumeryj i toalet śrMkó^

a I I z W  1  s z t u c z n y  t ł u s z c z  Ś w i ń s k i , s u r o w e i n n  taś t ł f l» * c * o w l
”  J  AwHF W I S  w » J  w *  U ( S I i ł ; ł i W  I ł  j  ś w i ń s k i e m u  można odjąć odór i odświeżić go. J’at< utowany I * u 8z c z

d o  w o z ó w  otrzymać można we wszelkich kolorach drogą zimną i gorącą Fabrykacya iztnoznego oleju z buraków i flztucmego
lnianego-olejnego pokostu . zwyczajnych bawarskieh s z t u c z n y c h  m a s e ł ,  bawarskich s z m a l c ó w  (szmalec dzieciooy), spo
rządzanie znakomitego, taniego, bez odoru tłuszcza do potraw. Olej burakowy można odkwasić, olej burakowy dystylować, Muezny 
oliwny olej ze świeżego buraczanego oleju, olej parafin iwy odbarwić i uczynić go bez odom. Naśladownictwo amerykańskich olejów 
do smarowania, utrwalanie olejów do maszyn. Fabrykacya t a u i c h  o l e j ó w  d o  p o t r a w .  Poprawianie niesmaezn-ch olejów do 
potraw i sporządzanie tłuszczów do potraw dobrych w smaku i bez odoru Olej do potraw robi się czystym, jak woda, sztuczny tran,

A d r e s  d l a  l i s t ó w  : ł ’ - J .  C Ł a r w a t l a ,

w i t l H  ? odua s z c z e g ó l n e g o  p o l e c e n i a  z powodu złych zbiorów. — P r z e d n i e ,  n a d e r  p o s i l n e  w i n o  (nl« dające 
M . J  c a  w i n a  n a t u r a l n e g o ,  m usujące lub niemusująee), otrzymać można w cenie 4 '/a— 6 złi za hektolitr. Pomnożenie wii

tnieuie wszelkich gatumrow win, sprawianie fermentu
użycie osadów olejowych i odpadków, środki osnszające pokosty, czyszczenie użytego olejn do smarowania prsparaty v$el'uow a 
f a r b y  d r u k a r s k i e  w s z e lk i e g o  r o d z a j u ,  m a s a  n a  w a t c e  i t. p

Pożyteczne i praktyczne dla każdego artykuły,
nia , ezorn-dło znpełme płynne, ezernidło w jednej chwili dające połysk, loda do blichowanja , proszek do prania i Michowania, 
kalka, proszek atramentowy wszelkiego redzaju , p a p i e r  d o  c z y s z c z e n i a ,  ezernidło na podłogi w przedsionkach , sztuczna 
skor. znakomity i wyijobowany 3,0 lęk bielenia ordynarnego pszenicznego krochmalu. Smarowidło przeciw guicin, butwieniu i grzy
bom i t. p. Smarowidło, zabezpieczające od ognia, smarowidło, zabezpieczające od wody, Carbolineum, środk. do barwienia wł -ów, 
środki przeciw wypadaniu włosów, środki na porost włosów i zarostu, papier pergaminowy, środek do wytępienia prusaków i t p.

Dla ekonomii I domowego gospodarstwa.
żrący dla wszelkich gaiunk w zwierząt trucizna Flothowsa, nietrująca na szozury i myizy, maść na rany d]a domowych zwierząt, 
proszek dla bydła rogatego, proszek dla kur, smarowidło na podkowy, pigułki dla piów i Kwizda , kit na podkowy dla koni, pro
szek dla krów (proszek m lecznj) korneoburgaka trucizna na szczury, środek tuoząey, proszek zpożywozy dla bydła środek leczui- 
czy na szpat u koni, proszek dla świń, proszek przeciw czerwonce u świń, środek zapobiegający bólom żołądka u owiec balsam n* 
rany dla zwierząt domowych , balsam na robaki dla zwierząt demowych, proszek przeć.w robakom, pigułki przeoiv robakom i t. p- 

Nakoniec nadmieniamy, że jesteśmy gotowi służy* wszelkiemi innemi, noszącemi nazwę recept i przepisów , szczególniej jednak o wiele skuteez- 
niejszemi, i iż wszelkie owe po wszystkich dziennikach wysławiane preparaty i Specyalnośsi, za mierni.m wynagrodzeniem. Podajemy 
tylko wyciąg ogólny naszych składów i materyałów, nie ędąe w stanie podaó wyczerpującego spisa.

Tylke na zapytania w marki zaopatrzone odpowiada si'
Z wysosiem poważaniem

B r u u n ,
I r u n n .A d r e s  d l a  t e l e g r a m ó w : C h a r w a t ł i ,

Korespondeneya: n o l s k a ,  c z e s k a ,  n i e m i e c k a ,  f r a n e n s k a ,  a n g i e l s k a  i  w ł o s k a .
276S l F .  J .  C h a r w a t ł i ,  j d r i i n n

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  ^ a i i c y ę ,  K o r a f r ę  i  8 z l ą s k .

O e s t e r r . - u n g a r -  F i n a n z - R u n d s c ł i a u .
Odkąd rozpoczęła w ychodzić o e s t e r r .-ungar. F inanz-R undschau , zyskała sobie z pow odu u z n a n y c h  sprowozd ui o w szystk ich  w ypadkach na polu l a r g u  p i e n i ę ż n e g o  i  w a l  u ł ó w  ze szczogólnem  uw zględnien iem  walorów 

pow iednich do l o k a c y l  k a p i t a ł ó w  liczne koło czytelników . Je j godłem  zoatam e także n ad a l: b e z s t r o n n o ś ć  i  o b j e k t y w n o ś ć .  D otychczasow y w ynik zachęca nas do w ytrw ania w tym  program ie.
P re n u m era ta , obliczona na szerokie koła publiczności, je s t nadzw yczaj tan ią  i wynoai za 52 obszeruycli N um erów  r o c z n i e  1  z l r .
Z apraszam y w szystk ich , zajm ujących się w ypadkam i g ieldow em i, do przekonania aię o praw dzie naszego tw ierdzen ia  przez sp row adzenie N u m e r ó w  n a  p r ó b ę .

2745 3 6 A d m i n i ł t r ą ą y n  O e s t e r r e i c h i z c h - n u g a r i s c h e  F l u a u z » R u n d s c b a n  ,  W i e n  ,  I . ,  H  a l l n e r s t r a  » * e , 1 1 .
n

d .

ANTONI SCHULZ
n l l o a  K r u p n i c z a , l . ,  X O

poleca swoje dobre i naturalne

butelka białego po 50, 65, 75 ct. i I z lr ,  
czerw onego po 55, 65, 75, 80 c t. i I z łr.

W beczkach znacznie taniej. 2779 1 12

Dwa pokoje
w o ficy n ach, w domu pod L. 2 ,  p n y  
ulicy św. G -rtru d y , z a r a z  d o  w y 
n a j ę c i a .  — W iad o m o ść  w biurze pp. 
Falter i Dattner w ty m że  d o m u . 2777 1 3

Urząd pocztowy w Alwernii
poszuknje do nabycia 2778 1 6

wózka, zwanego „Normalkę", Nr. 1,

Na sezon zimowy
poleca wielki wybór

czapek futrzanych i sukisnnych
M d i  z t a  „ l a l a " ,

jakoteż 2631 10 15

k a p e l u s z y

do polowania i podróży
L .  H O C H B T I M

w  K r a k o w i e .

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem" 

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w e  z a o p a t r z o n y

Z A P A S
FUTER KRAJOWYCH

rosyjskich i amerykańskich
t o w y o ł i  1  n a  a i t u k i

Urządziwszy obok mego składu futer 
p r a c o w n i ę  udowych, jestem w s anie 
przyjmować wszelkie w a,akres ten wcho
dzące obstalunki i reperacy< . które wy - 
konnic punktualnie p o  n a j t a ń u z y c u  
c e n a c h .  2296 27 44

Z uszanowaniem I* . M o o r .
-8—8-:

Dr. Filipkiewicz
lekarz zdrojowy w C ieplicach T renczyń - 

skich, udziela rady

w c i e r p i e n i a c h  r e u m a t y 
c z n y c h ,  a r t r y t y c z n y c h  itp.

Mieszka 2718 + 7
ulica Grodzka, L. 7, li piętro.

Nowości
w rękawiczkach wełnianych

m ęsk M , damskich i dziecinnych

przy znacznym doborze gatunków 
polecają

Porębski & Zimler
w  K r a k o w i e .  2615 4 4

D o  p i e l ę g n o w a n i a  i  u p i ę k s z e n i a
50 lat powodzenia!

POPPA
c ia ła

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  s p e c j a l n o ś c i  t o a l e t o w e :  Anather, nowa wada de u st, od 50 lat
(,j9t najlepB/ym środkiem na święcie , używanym ‘w wzelk im  chorobom ust i rębow, we flaszkaeh po
*,ii ct., | z|r j | zj r .  40 ct. ,  Proszek du zębów 63 ct.,  Pas ta  do zębów w słoikach po 70 ct.  i w kawał- 1 
ka-h po 35 c t , środki służące do czyszczenia zębów, aby je lśnią-o bifiłcm: zachować. — D r a  P o p p a  | 
„ U  s i t a  t o a l e t o w e : (avon  Leda 75 ct„  Fliederseife 50 c t ,  Savon Carmen 60 ct., Yiolet Soap 50 ct.. 
Geritlemen Soap 35 ct., Savon Peau (TEspagne 30 c t ,  Savon Cosmopollte 25 ct.. najczystsze i najłagodniej
sze inyćfą toaletowe bez ostrości w użyciu , cudownego zapachu , daiej Eau de Oulnine 75 cant., najlepsza | 
esencja d0 u ,y,.ja głowy, wzmacnia cet-ulki włosów, Excelslor 90 ct., nr.jlepsza woda do zmywania głowy, 
u->v-rana z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowie. Eau de To-lette f złr. Woda toaletowa utrzymuje 
śwjjżosó i połysk naskórka i chroni go przeciw wpływom poei-irza. Poudre P°PP I zlr. 50 c t ,  najlepszy 
istniojhey środek do upiększenia twarzy , Odallne des Indes I z(r-j o .hrania  s tó rę  przeciw zgrubieniu na
skórka, Eau Japonaise w kartonach po 2 i 3 złr. ,  nadzwyczaj szybko dzia łająsy środek, zupełnie nieszko
dliwy, barwiący włosy i nadający jm piękny połysk, tudzież prawie kruv.y Kolor, Fontalne jouvenoe I złr .  
50 ct. (źródło oimłodzenia) śro.ek służący do zabarwienia ciemnych włosów na jasne W s z e l k i e  u p a -  

Poszczególne wyroby odznaczają się najczystszą i najlepszą jakością, Cy r , l n e  p e r f u m y !  £xtralts concentre3s Popp w 96 rożnach ga tunkach ,  elegancko o u o b i* n e  , flakon 
ozdobą I cudownym, silnym zapachem. I z łf- 50 c t , Lllas des Perees flakon po I złr. 50 o t, Essenco of Coelogiua z nowym zapachem orchidei

za karton 2 złr. 50 ct., Eau de Cologne rusae we flaszkach po I złr. 80 ct. i I z*r-, Extract Muąuet, specyalność, za flakon I złr. 25 ct. W yrs>t»y i  D a m a r a :  mydło 60 ct.,
perfumy I złr.  60 ct., puder I złr. 60 ot., woda toaletowa I z łr  30 ct. Nowość w najlepszej jakośc i , wykonaniu i cudownego zapachu w eleganckim kartonie po 6 złr.

G r O d l l 6  u w a s i  1 Przez lata zaszczycano mnie we wszystkich kołach pnkHozoosol liozneml dowodami, ia  moje preparaty odznaozsją najlepszym doborem składników I za- 
= = = = = = = = = ^d. iwiającym SKutkiem, gdyż nie ohoilzl ml o chwilowy *kutek, leoz staram się usilnie o najzupełniejsze dogodzenie Szanownej Publiczności.

J -  g k  p o p p
c. i k. austro-węgierski i król. grecki dostawca nadworny, Diploma de membra oorrespondant de la Societć de mćdoaiue de France i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa

higienie,znego w Paryżu.
W i e d e ń ,  I., Bognergasse, 2. — L o n d y n ,  22, Coieman Street. — B u k a r e s z t ,  Strada Academiei, 4. — W a r s z a w ® , “Ac® Niecała, 14. — B n d a p e ś z t ,  4, JoszeMór. i

A l e d y o l a n ,  Vla Monte Napoleone, 23.
F ieruw sa  fa b r y k a  perfan t, i  m y d e ł toa letow ych , u rzą d zo n a  nu  sposob fr a n c u s k i  i  ungielsJu. jfcu j 

Dostić można w  K r a k o w i e  w aptekach pp. f .  Gralewskiego, N. Wiszniewskiego, W. Redyka , 4. Siedleckiego , F . Sobieraj’skieg0 > F . Stoekmara, J. Tranczj uskiego 
spadkobierców, P. Krokiewicza, L. Rosnera, E. R a J le ra , K aozkow skiego spadkobierców, jako też w handlach: W. Fema, VVT. K rzysztofo  wiozą, ii. Bełdowskicge, M. Tsening* , J, Zapla- 
talskiego, E. Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i 7,immlera, Rraci Biiewskich , Hirscha Schónberga, E. Smidowi,;za| r .  Herdliczki , jak również we wuystkiłh aptskacl d.-ogue- 
ryach i składach perfum w Galicyi. — Należy żądać wyraźnie preparatów Dra Poppa. 2042 i 14 1

L . 1 4 9 2 .

Wydsial powiatowy rozpisuje ui- 
niejszem konkurs na p o s a d ę  I d * 
ż y ń i e r a  p o w ia to w e g o .

Od kandydata wymaga ^ie stu' 
dyów technicznych i znajomości 
Ustawy drogowej i Regulaminu 
wykonawczego.

Reflektujący na tę posadę mają 
wnieść oferty dowody kwalifikacyi 
do dnia lO grudnia 1891
r o k u .  2763 i  3

Horodenka, 6 listopada 1891 r-

os

BIURO
Władysława Świderskiego

w  T a r n o w l w  S.'6*S d 
polec* s N o w y m  R o k i c i n

wyborową służbę
» mianowicie: karbowych, pniowych, fornali, 
wolarzy, szaf a r k i , dziewki, równi iż rzemieślni

ków dworskich pod najkorzystn. warunkami. 
Porozumiewać się ze służbą można w każdą 

niedzielę i święta rano i po obiedzie.

P  O

B r * .

m a '
TP.AT.-V'

S  y  j  s  k  i  ^ Z ę j l i [ ę p 6 y p ! i \

w wielkim wyborze

n i s k i c ł i  c e n a c h .
poleca M A G A Z Y B T

B I L  J 3  W  S K I C H
Krakowie, obok kościoła N. P. fflaryi. a«*s 4w

O O O O O O O O O O I O O O O O O O

eda (Nassau)
Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw" 

szego rzędu. 'W f
Do nabycia we wszystkich aptekach I składach. 

M * l * z r s l r o g I I . !  U prasza  się w y ra ź n ie  żądać  ^ O p ig ip a ^ ^ 1 

S e l t e r s k a u, i m  to uważać a b y  kapsó łka , wvj>niQny

k o re k  i winiotka oznaczenie: ;;Q i‘ig in < iF nosiła

i M - :i

W sz y sffie  wyroby tańsze od zagran icznych .
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleca świeża zapasy słynnych

płóoien Korczyńskich
własnego wyrobu 

o d  n a j g r n b i z y e h  p ó l b i e l o n y c b  
d o  n s j c i e ń i z y e h  w e b .

W yroby krajow ej szko ły  tkackiej w K ro
śn ie , j a k :

Obrusy, Swwety, Chustki, Firanki itp.
Aarebować: Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd
ką we Lwowie. 2244 20 o

Zamówienia na gotowj hlellzną przyjmują sig. ___
S śjrvkani Zwif Srowej w Krakowie

FRANCISZEK. CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  Tomasza, 21 
filia ulica Floryanska, L. 15, ’

poleca w doborowym zapasie

obuwie dam skie od 3 złr. 25 ct., męskie 
ód 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 

_  snego wyrobu z najlepszego materyału.
Heparaoya obuwia I kal°ozy u»kuteoznlą g|ę szybko I tanio.

T>w—i... ■ * * * * * *  * * ■ 1 jirij~u~ij~iJ"j~xu~r

A
Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawie*16

1 odznacza się przewybornyaSmaklem. .. . .
Rozliczne podrabiania i naśladowania nAjM^J /

uwydatniły różnicm jakie zachodzą p o ró w n a w czo  V Q ___
prawdziwym likierem, i wpłynęły1 przeważnie na 

rozpow szechnieniejego.
Należy wymaga6 zawsze na etykietach podpis® 
Fabrykant Ąbrykotlny p ro d D u e  równio* 

następujące lik iery :
‘- T hiwi U '|

. d & <vV  <T

*  J >

t y  i

SKS2---------------     —
Romimo wszechstronnego rozwoju themii kDsmetyoznej i niezliczonych przetworów '-n» tem po. i, 

żadnemu z nich nia udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejąo«go środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  b r z w z o ^  y
dowodzi to więc prawdziwej wartości t«go środl a "piękstająoego, wprost jizez naturę samą nam danego 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medy*znjr tesar. resyjez.ego ministeryam , a pref Dr. 
med- R»»r>i prokurator aniwersjt«tn w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londyni* i w. i. ssszegó^ie g* zi- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pemocą postępowania ehemiaznego, które od lat 30 lic  aleg ł' żad>«.! 
rmianie, nadaje mu własneśó uśuwinia staregs naskórka, w miejsce ktorego powstaje aukórea nawy. od
znaczający alę młodzieńczą świeżością, niemniej guni też bezpowrotnie wszc.k > nloczystaiol sko<-y, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadająe skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ażywiony koloryt. — Cena Bale»mu brzozowsgo 1 «!«•• O® e t .  za dzbanuszek.

-r ę^e, które »o nżyciu Balsamu brzozowago zyskują nadzwyczajną delikatnłśó, konserwuje sia nadal 
za pomocą D r a  L U N G I E Ł *  O P O - C R Ć f l E ,  doza 6 0  «*t„ i D r a  L E S G I E L A  M Y D Ł A  
B E N Z O E , sztukę 6 0  i ®5 . ®e “ t6 w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowlo ^ Z. Rn*kera, w Krakowi* n * ik- 
tora Redyka, w C erniowoach u Uolichowskiego nast. Mshl apt., w Tarnawie « Mauryeego Adlera, w Biel 
sku n Alfreda Blumentbal* * w drogueryi A. Haas. 3402 8 O

j Każdy własnym młynarzem!
K T a jn o t^ sz o  m ł y n y  r ę o z n e  

A k i e r a t o w e
dostarczaj n ą i ^  l i k a t n i e j s z e j  m ą k i ,  fcas tey  1 o -  
I r ą b  lub tn i ą l t i  n r ó t o w e j  ,  są łatwe do uehu , mogą 
być prtez każdego kierowane i tanie pod względem ceny 
nabycia, illustrowane prospekta i próby miewa na żądanie 

darmo i opłatnie.

A U G U S T  K I O L B ,

fabryka maszyn rolniczych, pomp i pralń,
w  W i e d n i u , W # h r i n g  ( X V I I I  B .)  A n a i t a s l u s  

G r i l n - G a s s e ,  N r. SO. 27*5 3 13
Uwaga. Rzetelni agenci I odprzedający będą przyjęci

Ziółka piersiowe
Dra Seeburgera

Je d y n y  środek przeciw  chorobom  pfu- 
cowym, m ian o w ic ie : uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, .aflegmieniu i t. p. 2661 5 o

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stem pel i opa
kow anie n» prow incyę o 10 ct. więc«-j.

Do nabycia w aptoce . p o i  z ło ią  g ło 
w ą” Leona Rosnera w Krakowie.

 l f t  m ł n  d z ie n n e m u , p e w n e -
I V  M i 1 1  a g o  z a r e lu k u ,  bez ka-

niitułu i ryzyka,  ofiarujemy każdemu, kto się 
ehee zająć sprzedażą prawnie potwierdzony eh 

I l o s ó w  ‘i p a p i e r ó w  p a ń s t w o w y c h .
Z głoscen ia  pod  Loafi" n a leży  n a d s y ła ć  du 

I E k«pedycyi ogłoszeń J. Da meberg, _Wien, I., 
Kumpfgai-87. 2760 2 10

L e k c y e  s t e n o g r a f i i
E > o i s K l e J ,

podług system u G ab e lsb e rg e ra , udziela
zdolny stenograf. 2f 50 9 0

v -  T  # r  #

WazTgTKU Tl MOD0KTA UlDHAtT WTSOKą k a m o H  W MEDALU ZLOTTM
ka wystawi* rowsz*cnuu a. 1889 €

P o l s k i  Ł u d
Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 

PISMO E K 0 X 0 9 I I € Z !« O -P O L IT Y  
wychodzi I i 15 każdego miesiąca.

Cena prenumeracyjna:
w Austryi rocznie . 2  z l r .

półrocznie I  zlr.
Numer pojedynczy 10 centów.

W N iem czech  rocznie 4  m arbb  
półrocznie 2  m a rk i.

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
Celem p ism a je s t ośw iata . ® przez nią polepszenie bytu  

naszego ludu . Licząc na poparc ie w szystkich praw dziw ych przyjaciół j  
l udu,  naznaczam y n iezw ykle  n isk ą  cenę prenum eraeyjną- 
Pism o je s t z illuatracyam l*

OgloNzenia przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu” w Kra- 
|  kowie, ulica Floryańska, L. 15.

Adres Redakcyi:
KraŁOff, lUca FloryańsŁa, 15.1

726 11 0

(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający)

z parowej fabryki pierników 
L .  c z y ń s k l e f f o
w eloganokicu pudełeczkach po 2 0  c n t .  do 
nabycia w składath własnych we Lwowie, W 
Krakowie, w Przemyśla, w Jarosławiu, w Pradv> 
w Wiedniu i po wsiystkicb znaczniejszy ih han- 

dlaoh korzennych. *616 11 d

Staraniem Towarzystwa im. Kościuszki wyszło 
dziełko p. t.
T A D E U S Z  KOŚCIUSZKO

J e g o  ż y r l e  i  c z y n y
opowiedział Eustachy Śmiałowskl. Dziełko t°- 
uwieńczone nagrodą konkursową, ozdobione wl' 
zorunkie.r Kościuszki, obejmuje na 130 str. m i
łej óiemLi przystępnie, a barwnie skreślony ź f ' 
wot tego bohatera Coaa egzeuiplar/a 10 centów- 
Na lepszym papierze centów 20. Główny skład 
w drukarni W. K-rneckiego, przy ul. św. J:»o» 

w Krakuwie. 2652 5

Ważne
m

ło je m  i Przemysłowców.
Sprawdzania i zakłada* 

nia k*iąiek
gospodarstw wiejskich

oraz
kupieckich

podejmuje się urzędnik jednej z wi<' 
kszyoh instytucyj Aliansowych vf 

Krakowie.
Łaskawe oferty uprasza flę aa.i' 

syład pod lit. „ I i .  9 E .  do 
Admin. „N. Reformyu . tp- o s o

rapier % fabryki brad ] ^ałkowslaeb w Eiehtkr. 04powia4ii»Hy r%*łni  óm k tń i A fezyjefc li.


